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Lwów 28. kwietnia.
W tych dniach odbywają się w wielu powiatach 

naszego kraju t|j&niPJao Rad powiatowych, któ
rych kadencja na mocy nstawy krajowej na lat 
iześć przedłużoną została.

Nie wątpimy, że obywatą^do c j  c j  powia
tów zastanowili się należycie nsd doniosłością tycł

centralizacji kolei państwowych nie nbita jeszcze 
we Wiedniu, widocznie obawiają się jeszcze pano
wie centraliści ewentualnych wysileń Koła pol- 
skieg w tym kierunkn, skoro Neue fr. Presse 
uważała za stosowne wsiąść na .polskiego" konia 
i poharcować na nim przez chwilę. Popatrzmy,

ona Polaków o wrogie dla państwa usposobienie, dajmy pokój; w te* ehwili niepodobna ocenić, cze

t t r  2»st.nowiU i, *  *» W A * " ‘^ o d  £ £ * &

Simłvû W»v —--------- r
« rozwój antonomji krajowej.

Jeżeli spoglądniemy na dotychozasową działał- 
i ość naszych powiatowych władz autonomicznych,

J * j^i uoui i lu  1
życzenia nie Są już odosobnione, lecz zyskały po- 
*988, wpływy i znaczenie. Czy to doprowadzi 
kwestję polską do załatwieaia w dachu marzeń poi

t-------------- J — -------- J w t      J
stkiem Rady powiatowe w Chrzanowie, Dąbrowej 
Kołomyi, Kolbuszowej, Mościskach, Myślenicach* 
Niska, Nowym Sączu, Rudkach itd. Byłoby bar
dzo pożądanem, ażeby do tych Rad powiatowych 
wjrbrano te samo osoby, które funkcjonowały w o- 
statniem trzechleciu, bo działalność ich była poży
teczną, skierowaną nietylko na sprawy powiatowe, 
ale i kwestja znaczenia krajowego. Niejednokro
tnie zabierały wspomniane Rady głos w rzeczach

Owoż N. fr. Presse robi słuszną uwagę, że 
rażąca ta zmiana tendencyj rosyjskich i pruskich 
schodsi się najwidoczniej z wizytą p. Giersa n ks. 
Eismarka. Zdaniem N. fr. Presse nie nsało to 
wszystko uwadze Polaków i daje im wiele a wiele 
do myślenia. Owoż—rozumuje ten dziennik—każde 
z trzech mocarstw rozbiorowych ma bez kwestji 
prawo traktować swoich Polaków w taki sposób, 
jak to mn nakazują ustawy i interes państwowy.

iflsfc n w m  ________  «
nl2_,in! . w -r------------- - w w  -7-7—*** j 1 i u iw los y.
najważniejszych, poruszając je w Se/mie i Kole Cóż tedy jest owym .nteresem państwowym ? -  
poisinem w Wiednia. fpyts sisco rny organ bankierski, idąc stopniowo

Do drogiej kategorji należą te Rady powiato- 00 nitce do kłębka. Zmienia się on z każdą kon- 
’e> które ograniczyły jwcje czynności na załatwia talacją europejską. Sprawa polska—zdaniem Po- 
ie spraw bieżących, a nie sśnikałv w stan repre- laków — nie iest ani .ni110 sPr*w bieżących, a nie śinikały w stan repre 
otacyj gminnych i nie troszczyły się wiele ma- 

jątkiem i gospodarką gmin poszczególnych.
Do tych Rad powiatowych, które w ostatnim

nim d n i r n .* . . ! .  onartrii i r»

lakó nie jest ani rosyjską, ani praską, ani
anstrjacką, lecz js lynie międzynarodową. Zdarza
się przeto, że 1 czasu do czasn polityka polska

W«° “ ' młyn tego lab tamtego mocarstwa,dftrz* sie iarin»lr  :„x - 15.
rvwi«wii;vui .7 . uiiyn i CC O lab y j f )  mi

okresie me rozwinęły należytej energji 1 z tegopo-j Zdarza się jednak również że ze zm ana w nre-
woda wymagają odświeżenia nowemi żywiołami, dzynarodowej polityce n i w !  j i ,  “
ztliczamy Rady powiatowe: w Borszczowie, Brz.ża- państwa j trzehl n L  ^ - dla poszczególnego
nach, Cieszanowie, Grył wie, Gródku, Limanowie, Owoż taki wynadek P? ?
Mielca, Podbajcach, Samborze, Tarnopolu, Zba- (wiem stoia ohnb K ^ * 1 ° ’
rażo itd; H ’ d lZ i  siebl0 t 0 ^zy mocarstwa, tem

Nareszcie do trzeciej kategorii należa Rady ani i! t™v! .8̂ *r ̂  ĉb solidarność w zwal-
powistowe bezczynna jak’ np. w Jaworowin f  »ń ktAr ycb wszystkuh dążności 1 marzeń polskich, 
'■.oto, w ie i to ,  i k tó "  m  *>■ »“ »** 8to r » t ,P„ .ó
pełnego przekształcenia. j #P0j“ eganiem paó ;w pierwszorzędnych. I w tern

Spodziewamy się tedy, że obywatelstwo tvrh ' ! S  np*‘rn>? N: fr - Fresse P°w<5d» któl7  jej
powiatów, w których obecnie odbywają się wybory S i t  , ? duP 10WW £  zgodność w enuncjacjach
do Rad powiatowych, będzie ostroLejLm  przy n- v̂  a\ 1 berl,askl0l Pr«y « « 9dowej. Ozy
kładaniu listy kandydatów, choćby tylko ze wLle- f  !  n a s tą f  także w Austrji, tego N.
du na to, że kadencja Rad powiatowych^będzl od- /  k»te60ryC2m?*- . p  ,  .
tąd trwać nrzez lat nześ/i Vai0*„ “  • Parlamentarne roczniki austrjackiei Rady pan-
wybierać ludzi nżvteeznvćh z« L ii. ° .8Ẑ S kl®m s trą  mogą na każdej stronicy dziejów ostatnie- 
towemi należycie obeznanych i d a ia m ^  rSk" ° g°- pie.ciołeci* (™ądy br. Taaflfigo), wykazać zdu- 
że im nie chodzi o próżne tytuły lecL o doh?11118’ sukoas* Polskiei polityki — mówi dalej
Lliczne. J  y’ leci 0 dobr°P '1 i N. fr. Presse. Czem jest galicyjska delegacja dla

I rządu i Rady państwa, wie świat aż nadto do-
Dwaszpaltowy artykuł pod napisem S n raw *  ’ jLec2 wszy8tko to było dotychczas poniekąd

'lska1 przyniosła nam wczorajsza Neue fr. Press wiem ts l0"  8iPr*Wą Austro-Węgier, podczas bo- 
Nie pierwszy to raz rozpisuje się pod takim na czasie n» j  wys**naow*li tn w krótkim 
głóhrkiem .nasz najserdeczniejszy* organ centra-'sji uprawiały knn«T*Q8̂ ri*ck'cbł rz%dy Prus i Ro- 
tatJhr i bankierów iiedeńskich. Z praktyki wienJy T  p K S h  ^
Ljdania4k rJ j? ni „ 0n4 to rtW8ie> ilekroć słnszne rocl na postępowanie Austrjh ^ J J ie r o  ***0-
teresami p r i l a S ?°’- e-pr*eCZae ,°CZy* -1® “ a  1* 11Ch ° " 8ach widociny J00* w Berlinie i Pe- 
sferach decydujących 163 Patrondw> P” U3ą S1’ W V0r8b«r«a zwrot. Polakom na wskroś nieprzyjazny, 
stronnictwa wier!okon8tatmo4neiBi ŵ ływ*mi t2’ Swia,dc^ .  ’ .*®m Ł«n rosyjskiej i pruskiej prasy 
zbiera ona z a z w y c z a j ^ W ó w c z a s  ro- urzędowej, która od niedawna zajmuje s ę często 
dzynarodowym koi r̂c8 ^ s k o  Polaków w mię- Polakami 1 to w sposob wielce różny od austrja- 

przytem na pozór dość ohfuPejsklm> * rozbl0r» . ckiej. Rządy Hurki w Warszawie stanowią rażący 
ca sie nawet codziennych swn { ^ nie’ bo wys‘rze-; l-ontrast do rządów w Galicji. W Rosji, jak w 
to lerancji nolskiei* o .n c ie t , ! .  “ *208ÓW 0 »nie- Niemczech, kwestja języka państwowego nie ulega

mieni ich sprawcami nieprrosnmień pomiędz/ 
Niemcami i Anstrją, i co najbardziej wyrzucia kłe • 
rykalnemn środkowi parlamentu, to właśnie jego 
sOjUsz % Polakami.

Teraz dopiero pornsza organ centralistów to, 
o co mn chodziło właściwie. .Waha t.ę jeszcze 
sprawa — pis ze on — w tórs życzenia polskie 
krzyżują się z interesami1 Anstrji, która do pewne
go stopnia posiada znaczenie ni piko dla naszej 
wewnętrznej, lecz i dla zagrania atj polityki. Mia
nowicie musi być rc strzygnięts*, czy organizacja 
kolei państwowych Śfa być pi‘f  ;pn_ yadzoną w myśl 
życzeń delegacji p( Iskiej, czy loż .osownie do żą
dań naczelnej władzy rojskowej..." Sens moralny 
całej konklnzji jest oczy wiście ten , że sprawa de
centralizacji jest sprawą międzynarodową i jako 
taka powinna być załatwioną, z uwzględnieniem 
polityki Rosji i Pras, a więc przeciwnie żądaniom 
Galicji.

go się spodziewać można, a czego z góry odmó 
wić sobie potrzeba, a bawić się w dobrego prorokr 
nie mamy na teraz ochoty. -

Zdaje się, iż z tego właśnie powoda, że bar 
dzo wielo posłów jeszcze brakuje, nie odbędzie 
się dziś ani jedno posiedzenie komisji. Z klubów 
obradowała tylko lewica rano przed posiedzeniem 
pełnej Izby. O posiedzenia Koła nic nie słychać. 
P. G r o c h o l s k i e g o  nie ma jeszcze, s przy je- 
dzie on prawdopodobnie aż w poniedziałek. Gdyby 
więc posiedzenie miało się odbyć wcześniej, prze-1; 
wodniczyłby mn w takim razie wiceprezes, chocia 
i p. J a w o r s k i e g o  nie widzieliśmy dziś w Izbic.'

Lewica dotrzymuje solennie zapowiedzianycł 
przez jej organa zamiarów, o których pi Jem 
wczoraj. Dr. P o p p  i towarzysze wnieśli dziś już 
sążnistą interpelację w przedmiocie znanej sprawy 
wołowej, zapytując rząd: .Gzem uprawiedliwi po
stępowanie swoje i w jaki sposób zamierza n&pra- j 
wić złe skutki tego postępowania?" Sprawa pra- 

,  zkiej Izby handlowej również niedługo da czekać .
Korespondencje. ^  JESrL&ł

. . . .  j^i®deń 25; kwietnia. ' teresowanych posłów. (
(Syrawoedante komisji Kola polskiego to sprawie, p t s ć h o n e r e r  postawił na dzisiejszem po- 

kolei Północnej. Z  parlamentu.) J 8I-0 wniosek, żądający upaństwowienia kolei
(R ) Zgodaie z ost niemi doi iesieniami m< Północnej. Wiadomo, jak Schoaerera nie lnbią w 

jemi, dowiaduję się dziś, iż komisja wybrana przez całej Izbie; tem się więc chyba tylko da wytłn-
Kolo polskie do zbadania ugody zawartej pomięd.y maczyć, iż wniosek ten poparło zaledwie tylu, iln j
rządem a towarzystwem kolei_Północnej, nkor- potr: eba według regulaminu Izby. 
czyła rzeczywiście swą pracę. Wczoraj odbyło się — —
ostatnie jej posiedzenie, na którem sprawozdanie Wiedeń *26 kwietnia,
p. R a c z y ń s k i e g o  szczegółowo zostało omówio- (Projekt ustawy o zniesieniu stempla od gazet. — 
ne i ostatecznie przyjęte, z niektóremu zmianami Sprawa kolei Północnej w Badzie miejskiej.) ■ 3
mniejszej wagi. W nzopełnieniu tego co pisałem o (R) jfa wczorajsaem posiedzeniu Izby poseł-'
sprawozdania tem wczoraj, dodać mi jeszcze nale-'skiej rozdanem zostało sprawozdanie komisji, wy
ży, iż zawiera ono przedstawienie kwestji prawnej, 1 branej jeszcze z początkiem bieżącej kadencji do 
odnoszącej się do przywileju z r. 1836, uwagi za- »brad nad wnioskiem p. F a n d a r i i k a  w przed- 
sadnicze kwestji upaństwowienia i polityki taryfo- 1 miocie zniesienia stempla od gazet. Sprawozdanie 
wej, a wreszcie szczegółowe ocenienie poszczegil- to podaję w dosłownem brzmienia, sądząc, że ze 
nych paragrafów ngody z koleją Północną zawar-; wszech miar na to zasługuje. Oto co mówi spra- 
tej, z której to oceay niektóre ezegóły podałen -ozdanie komisji w powyższym przedmiocie: 
już wczoraj. ; sNa szóstem posiedzenia bieżącej sesji oddałi

Sprawozdanie to przedłożonej zostanie Kom izba poselska wniosek p. F a n d e r l i k a  i towa- ’ 
polskiemu na najbliższem jago posiedzeniu, a bę-: rzyszy, mocą którego miała być uchwaloną ustawa' 
dąc tylko rodzajem n morjału .nformacyjnego dla znosząca stempel od 'pism perjodycznych i kalen - 
tych, którzy tej kwestji zbadać nie miei sposobno- larzy, komisji złożonej z 15 członków. Komiąji 
ści, będzie ono niezawodnie bardzo pożądanym S ra: na następnem posiedzenia zastanawiała s ię ' 
snbstratem do rozprawy nad tą tak niezmiernie, m d kwestją zniesienia stempla, a powodowani 
ważną sprawą. oświadczeniem komisarza rządowego, iż rząd w ta

Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie Izby po-{kim tylko razie przystanie na zniesienie w mowie' 
selskiej po 9-tygodniowej przerwie. Na dworze będącej należytośc, ażeli za powstałe ztąd uszczu- i 
słota okropna. Od samego rana deszcz lal jak i pienie dochodu skarbu państwa znajdzie się od- j 
z cebra i zdawało się, że oały świat zasypia z powiednia rekompensata, starała się komisja wejść 
nudów. WIsLia też było nie o wiele lepiej Cały rucl z rządem w porozumienie w tym kierunku, ażebj 
ograniczał się na powitaniach znajomych pi owa należytość, która w dzisiejszej formie jest 
kilkotygodniowem niewidzenia się. Zresztą nic a niesprawiedliwi? i  ciężką, uległa oćlpi riedniej | 
nic zajmującego, a przy tem pustki okropne, któ- j reformie bez rzeczywistego naruszenia dochodów ( 
remi świecił przedewszystkiem środek i ławy poi- skarbn. \
ekie: nie spieszno widać posłom naszym do ti r  ,Porozum.euie to jednak nie ndało się, a to j
dnej a częstokroć tak nnżącej pracy. Jeżeli jeden;z powoda, że rząd nie chciał wziąć pod rozwagę,; 
z dzienników tutejszych pracę parlamentu anstrja- ! w jakiby sposób można unormować wysokość tej j 
ckiego nawał pracą Syzyfa, miał on najkompletniej-! należytości stosownie do objętości miejsca, ani też | 
szą rację, chociaż, gdyby się ów mityczny p ra-! nie okazywał się skłonnym do uczynienia propo- 
cownik był tyle tylko natężał, co Izba poselska w ! zycji na tej lab innej zasadzie, 
bieżącej sesji, nie byłby godzien tej litości, jakąg< .Jeżeli w ogóle przy takiej reformie ma się
podanie otacza. oozynió zadość podniesionym przez rząd względom

Lecz dajmy temi nokój. Może przynajmnie; na finanse państwa, to jakikolwiek byłby projekt 
ostatnia doba tej sesji przyniesie cokolwiek po- j reformy, jeżeli tylko ma prowadzić do pożądanego 
żytku. Może przynajmniej szósty oddział nstawy celu, musi wyjść od rządn, który jeden tylko po- 
przemysłowej zostanie achwalony, może przynej- siada odpowiednie doświadczenia i materjał, ażeby 
mniej ngoda z koleją Północną nie zostanie przy- na podstawie tychże oznaczyć stopę podatkową, 
jętą z widoczną szkodą najżywotniejszych intere czy to stosownie do objętości, ozy też 
sów ogólnych i szczegółowych, może przecież po j kwoty prennmeracyjnej. Komisja nie miała 
datek gorzelniany wypadnie znośnie... Ale i tema odnośnych materjałów, a ponieważ zastępcy rządn

trwali przy swojem odaownem zdaniu, nie pMO* 
stawało jej więc nic innśgo, jak tylko zawechac 
usiłowań w tym wriędzie, a natomiast powrócić ao 
pierwotnego wnioska.

,Po oświadczenia zastępców YPb w
komisji, że rząd stempla od gazet nie uważa bj 
najmniej za środek polityczny, lecz jedynie tylko 
za źródło dochodu; ze wzgljdu na to, że komisja 
przyszła do przekonania, iż należytość ta jest nie
sprawiedliwą, raz dla swej bezwzględnej wyso
kości, a powtóre z powoda niejednakowego opodatko
wania najróżnorodniejszych czasopism, t  , że do
tyka ona małe dzienniki o wiele ciężej pit wielkie, 
również ze względu na to, iż należytość ta z po
wodu pozostawianej rządowi wolności pozwalania 
na wydawnictwo dzienników bez stempla, prowa
dzi do wieln nieporozumień; dalej, że stempel od 
kalendarzy ntrndnia rozszerzenie tej w szerokich 
kołach jedynej lektury; w przekonania wreszcie, 
iż projektowana reforma podatkowa da skarbowi 
państwa odpowiednią rekompensatę za ten nie
wielki ubytek w dochodach, postanowiła komisja 
polecić Izbie poselskiej wniosek p. F a n d e r l i k a  
do przyjęcia".

Niemało jeszcze zapewne npłynie wody, nim 
wniosek p. F a n d e r l i k a  zamieniony zostanie 
w ustawę. Dobrze przynajmniej, że jest pod tym 
względem jakiś początek, z którego przecież kie
dyś może coś będzie.

Tutejsza Rada miejska doprowadziła wczoraj 
do końca trzydniową debatę w sprawie kolei Pół
nocnej. Po przemówieniu dra M e n g e r a  jako re
ferenta, odrzucono 50 głosami przeciw 41 wnioski 
dra L u e g e r a ,  żądkjr~* upaństwowienia, przyjęto 
natomiast wnioski komisji, sprzeciwiające się ugo
dzie. Ten wynik głosowania, w którym zasadnicza 
kwestja rozstrzygniętą została większością tylko 
9 głosów, wskazuje jasno, że nie sam tylko Scbó- 
nerer w Izbie poselskiej, a Lneger w Radzie miej
skiej, są zwolennikami upaństwowienia. Prąd, któ
ry dąży do tego radykalnego środka, jest o wiele 
silniejszy, niżby się zdawać mogło. Swoją drogą 
nie mielibyśmy odwagi twierdzić, te  prąd ten 
zwycięży. Potęga, z którą on chce walczyć, jest 
na jego siły za wielką. Że jednak opozycja  ̂Wie
dnia przeciw ugodzie z koleją Północną w jej obe
cnej formie ma pewne znaczenie, nie nlega wątpli
wości. Powtarzamy raz jeszcze, że w sferach de
cydujących niemałą zwracają nwagę na życzenia 
ludności tutejszej, t a raseyi raz szcae zaznacza
my, że okoliczność u  da się dobrze zużyt
kować.

Warszawa 23. kwietnia.
(Prawosławne święto wielkanocne.)

Uroczyste przyięcia z powodu świąt wielka
nocnych i Nowego Rokn, odbywają się na dawnym 
zamka królewskim u gubernatorów oarskich na 
model takichże uroczystości w zamku Eimowym 
petersburskim n samego cara. Tu i tam taż sama 
pompa i porządek, tylko w różnyoh roMniarach. 
Zdaniem jednak dzisiejszej redakcj'i Dniewnika, 
żaden z dotychczasowych wielkorządców carskich 
w Królestwie nie potrafił nadać tym uroczysto
ściom charakteru tak wybitnie .serdeczno-rnsskiego 
i prawosławnego", jak jen. Hurk" P. Szczebalskij, 
redaktor, wielce się cieszy * P . rkl- Nie za
wadzi z powoda tej uciechy dodać, że jeden i 
drugi nie są Moskalami z rodu. saczebalski jest 
Rusinem, byłym unitą tak samo jak osławiony 
Siengalewicz i wieln innyi z C licji, a jen. 
Hnrko jest synem byłego, przed laty około 40, 
komendanta m. Lublina, jen. Hurki, który był i 
zawsze mienił się — Polakiem, i jako taki za
wsze dom polski prowadził; dopiero syn jego,

zapozn an a .
NOWELA.

(Wdny przrtład 3 oryginału nietniecTcicgo.)

(Ciąg dalszy.)
  Nim odważę s ę na tę ostateczność, spró

buję wprzód wszelkich możliwy ih środków — "xe 
kła baronowa siadając napowrót. — Powiedz mi 
pan, z jakim rodzajem kobiet on j/mpatyznje, a 
będę się starała być podobny do nich. Oczywista, 
o gwizdaniu i paleniu tytonia nie może być ani 
mowy — mówiła z uśmiechem ale przez łzy a 
zatem opisz mi pan tę damę, którą kochał tak 
głęboLo i gorąco, że dla mnie nie została już ani 
iekur.ia nozncia. Pan nit potrzebujesz wymieniać 
jej nazwiska, ani opisywać szczegółowo stosunków, 
w jakich się znajdowała -  wiam „ tem, że na
leżała do rodziny książęcej, stała więc o wiele 
wyżej od niego w społeczeństwie, i więcej wiedzieć 
o niej nie żądam.

—  Portnet tej pani przedstawić mogę tylko 
w 01 ółnyoh konturach — odrzekłem — albowiem 
RaonU ani -ówkiem nie wspomniał o niej przede- 
maą Me me mogę zaprzeczyć temu, iż świat, 
udający zawsze, źe wie wszystko, zajmował się 
obojgiem dość długo.

tt Jak wyglądała?
Była słuszna — smukła j m;ała prte. 

pyszne blond włosy.
Była blondynką? Biada mi, jam bru

netka 1
Na jednym z balów kostiumowych dworskich 

przedstawiała Dyanę i to nazwisko bardzo zre
sztą stosowne dla niej ozostato jej ar^za rsze

t t .  Dyanul i To n  413 £?dobą| Wjobrażam 
ą Sobie *■ wenami peiaeii_i spokoju 1 wdzięk - 
btgodną i nie narzucające się.

—- I taką też była.
— Obawiam się, że niedorównam jej nigdy,

różnimy się prawdopodobnie z grnntn—westchnęła 
młoda kobieta.

— Nie była to osoba pierwszej młodości, tem 
bardziej występował więc czar jej dachowy. Nie 
miałem nigdy sposobności zbliżenia się do niej, 
»le słyszałem od jej znajomych, że łączyła naj
kosztowniejsze zalety nmysłn z przymiotami naj- 
Prawdziwszej kobiecości. Posiadałr niepospolity

Lir* ®u“ykalny» który zdobył je" nawet pewną 
tłk » it żaden koncert dworski ani na cel 

„ ' *h?ynPy nie mógł się już obejść bez jej współ 
samprzód *° właśnie “ ^ łp w niei RaonU “ j

dretę m uzvt!?c dU te8° ra»ordynowłł “ nie 
moją nieudolni^-~~ rzekł* 2 g°rycz% ~  « ^ bym 
na najdroższych0*4 nie Opuściła się świętokradztwa

Tn wstrzasl10,1 W8pomńteniach. 
zebrane były jej 4 z °̂.ta 8,*̂ k ł> ,w ktdrei
pyszne j.., warkecze i i . ”*  nii* * ,1! 0W pr2e"  Daję Za 2*wisła na ramieniu.
Ileni. — tema id  ” skl‘
bowiem stolo s ,  m .ie, Ł ™  , !  ’!!
być spokojn», posągowo' p o » f ," ,n ,r “ ,  “,l!o**ł* 
dl lego .M tr .j . 1̂ S

- s a Ł. — ł

— o  zachowaj pani tę swoją Czarującą iadywi. 
dualność — rzekłem z zapałem — byłoby zbro
dnią poprawiać arcydzieło bez skazy.

— Mój panie, tylko bez komplimentów — od. 
powiedziała wawolnie, kołysząc głową kobiecie za
mężnej słuchać ich nie wolno. Dawniej •—. 1 wy-. ‘ 
mawiała to .dawniej* w ten sposób, jakby było temu 
przynajmniej z pół wieku — lubiłam bardzo tego 
rodzajn kadzidła i komplimenta nawet dość nie
zgrabne nie były mi zbyt nieprzyjemne, tak si 10 
zresztą jak każdeina człowiekowi, gdyż ^szelką 
przesadę składa się w takim razie na karb eg 1] ■  ̂
tacji, która nie jest niczem obrażającem — dziś | 
jestem jednakże mniej cznłą dla nich... A nawet 
gniewa mię to, jeżeli inni zachwycają się tem, na 
co ów j e d e n nie zwraca nwagi. Wierzaj mi pan, ’

że w ostatniLh miesiącach przemyślałam wiele, i 
przychodzę do przekonania, iż Bóg nie może dać 
kobiecie silniejszej broni przeciwko jej próżności i 
przeciwko ś iatu, jak miłość prawdziwą i głęboką 
— oto jest anioł stróż, który cznwa nad nami.

Nie wiele brakowało do tego, ażebym w tej 
chwili npadł jej do nóg, tak miłym i pełnym 
prawdy był wyraz jej twerzy, gdy wymawiała te 
słowa i mimowolnie przyszło mi na myśl, zkąd też 
egoistyczna, powierzchowna, chłodna pani Altrin- 
gerowa przyjść mogła do takiej córk. ?

O mój ty Raonln, gdybym nie miał niezbitych 
dowodów twego zdrowego rozsądku, musiałbym lsię 
uważać dzisiaj za kolosalnego głupca 1

— Ten anioł stróż ma jednak u mnie swoje 
własne dzieje — mówiła dalej — pierzcha on w 
obecności Raonla. Usta moje wymawiają natenczas 
wręcz co innego, n*.ż to co cznje serce; jestem 
posłuszną jakiejś nieprzyjaznej sile, która zmusza 
nię do wypowiadania i robieaia tego, czego en 

nie lnbi, co go obraża i drżę często z obawy, 
ażebym nie dała się zniewolić do jakiegoś słowa, 
którego nie byłoby można cofnąć. Czasem ostrząc 
na niego, zdaje m„ się, iż nienawidzę go tak głę
boko, jak głęboko koebam go, gdy go nie widzę..
Powiedz mi pan otwarcie i szczerze, czy jest rze
czą możliwą przezwyciężyć obojętnośi jego.

— O tak, niezawodnie! — odpowiedziałem 
cokolwiek powątpiewając.

O gdyby aie ta spitwaczfca i jjmnicz*, której 
syrenie ćźrięH omrowują goj oakżef gorąco ży
czyłem jaj teraz silnej chrypki, bronch.tis, zapale
nia gardła, ktorcby mogły j|i RftRstrzymaó od
śpiewania przyna,mnie' przez kii a tygodni 1 . . .

Przyrzekł wprawu«e n.e -obić za mą po- j gniewało mię był selein jaj 
•zukiwsń, i ja byłem przekonany, że honor jego, holwiek śmiech jej byi tak  k.,z
riłn  __ 1?   — ..4nfnlA filA OIVł Din ima4. Htianw Aa twizi

Pan posiadasz zaufanie Raoula, on poczyń przed i To “ ówiąc ę onę krzesło, zamy-
panem zeznania — nie zaprzeczaj tema. Dlaczegt kaj*ąc nyszę
wychodzi on o jednej i tej samej godzinie już oć * — Pozwalam _p»nu podać Raonlowi do wia-
kilkn tygodni? Gdzieś pan był z nim wczoraj. jdomośzi, że złożyłeś mi pan wizytę, co zresztą

— Na corso i w birrarji. \ było tylko obowiązkiem pańskim, a zresztą musisz
— Kto dał mu różę, przecudną na pół roz wszystko inne zachować w tajemnicy.

kwitłą różę, którą dziś rano zobaczyłam w jeg- Zaręczyłem, że może ufać mi bo*warunkowo
pokoju? Poprzednio były gałązki pomarańczowe, ^  0fiarowałem moje usługi.
a  te raz  róża, to już stopień wy zy! ZTum żet ma _  gp 0tkam y się d l i ". włacadr w domu m ar-
Raoul ten  stosunek .kw iatow y?" I kizy B a ld a s sa rr i , R aon. wprowadzi tam  P » n a .

Wymóriła te słowa jednem A 0.100*0;®’ jesteś pan już zaanont wany. Markiza i u ^ i t a  się 
a w żywości swojój uchwyciła moją rękę 1 ucz> w jednem ze maą m;eściet rodzice jej H  f *
łem dziwnie silny uścisk. _  , jemi w bliskim bardzo stosunku,

— Pani baronowo, cóż za podejrzenie! Wszakże wjęc bardzo uprzejmie i widujemy P "
każdy mężczyzna, którego .ridzimy tu na ulicy wie codziennie. Sądzę, że będzie ta 7 »
lnb w salonie, ma kwiatek w dziurce od gunka, albowiem Małgorzata pisał* m1.’ . - gv :.f
różę, fjołek, tulipan, piwonję, dość, ogrod cały.; pewnej płni> której IM 2a*
To zwyczaj krajowy. Raonl zaś kupił różę na chwycony. Do widzenia maiestatTCznnśrio
rog. .  kmjctolki, jolel. sob.. dob™  przjpo-' Slłonll .  p t o r n ^ '  .   T ;Łaj- no ras pierwszy, a ud?

— Na rogu — powtórzyła i wybuchając śmie-{w irzwiach obróri*6® 8I«% raz cj0“ °Ze^ j r2^ e“  
chem, podskoczyła na siedzeniu jak sprężyna. — ' powabną jej P?8 a p-arnjaca słówka o» • Pur?w,ej  
O tok. ktoj?, y . WtMi . ^ 4 %  eto.

ja t  Jdejnol wśród złotej oprawy.
)a i I*y^y byRby jej Składali hołdy, ci du

mni sztnki tz. dngue cento, ci Rafaele,

spostrzegam dopiero teraz, że P*£ 
zaczynasz stawać się Włocher nrzybiarajł0. 
narodowe właściwości... o przyzni, się _>LV 
" giardinieri i kazałeś pan soHe ufiyzo»*° w*«»y- 

>0 mię byi ®lem “jej s* ^ 01
 ---- . . . ich jej b y i t i  ^ ^ ^ n o i  lą być

ńie pozwoli mn na to istotnie, ale czyż nie może, cający, żt -rłaśoiwie iył° *° P

gantami, oni na toaletę potrzebują więcej czasn, 
aniżeli kobiety, o tem zapewniała mię jedna z 
przyjaciółek moich, która wyszła za mąż za j >dnego 
z następców owych niegdyś panów świata. Oni każą . 
się (^dzien także fryzować, co w was: j[ ojjsyznie dziany, Weronezy,

'Prowadzić ich z sobą przypadek? jprzez nia wyśmianym.
. 4 Nie zawsze byl - l“d«® 8ł»bego ducha, | -  Nie gnuwaj a m óJSJS

y w ogniu D*miętaoźci sprieniewierayli się oczy ze skrnrbij .~~-a.7 8rnTflmiflć sie szczerze a najozlachetniejszyn zasadom. , ,e r i 0  m u s z ę  kpiuęci ^  .  asmiac się szczerze, a
— W słowach pańskich nie czuję prsekon. w takim razie d ® >• do tego po od pięrwsae 

nia! — zawołała baronowa — pan jesteś zmię- lepsze slow. Dziękuję ęania, żesłu^chałes mię pan 
szany, jakbyś ukrywał coś przedemną. — Tu na- fz tafcą cierphwiośctą... 1 oto wypuszczam pana z 
chyliła się i spojrzała we mnie przenikliwie. — więzienia.

a . u ^ y m  głosem? 0 , na w s ^ s t ^ B o J s  r 1 
anoż będzie to syrena z Vicolo?

W tej chwili ową kupę śmiecia, zamykającą 
przystęp do tej uliczki, byłbym był cnęta i oczy- 
W1S j  1 , gdybym mógł, wypiętrzył aż ko obłokom, 
a zdechłego kota na niej zamienił w mai nt£ byle 
tylko módz ją zatrzymać w jej ciemnyi zaczaro
wanym pałacu, jak długo byłoby potrzeba ttgo.

(Oiąg dalszy nastąpi.)



% DZIENNIK POLSKI

dzisiejszy jenerał-gabernator, stał się Rossjaninem, 
b;dąc kadetem w korpusie paziów, czy też w tak 
zwanym pierwszym kadeckim korpusie. Jeśli nas 
pamięć nie myli, bodaj czy dzisiejszy jenerał- 
gubernator, będąc młodym chłopcem, nie uczęszczał 
po roku trzydziestym pierwszym do polskiego gi
mnazjum w Lublinie.

Wracając do uroczystości i recepcji wielka
nocnych Hurki na zamku królewskim, nie wiele 
mamy powiedzieć. Z wybiciem północnej godziny 
z soboty na niedzielę Zmartwychwstania v. s., od 
prawioną została resurekcja w zamkowej prawo
sławnej kaplicy, poczem Hurko zioną, przyjąwszy 
powinszowania, zaprosili na jajko i śniadanie 
wszystkich obecnych, nie wyłączając ani jednego 
popa nawet. Śniadanie trwało od > godziny pier- 
taszej do trzeciej w nocy. Dnietonik nie powiada, 
czy byli zaproszeni jacy przedniej Bi Polacy stanu 
cywilnego na resurekcję i śniadanie. O g. 3. roz
jechali się goście, a w kilka g. potem odbył biskup 
jhełmski Modest w soborze nabożeństwo wielka
nocne, po którem Hurko składał mu powinszowa
nia Wieczorem o 6. odbyły się nieszpory, znów 
w kaplicy zamkowej. Nazajutrz, w poniedziałek 
przed południem, Hurko „chrystował się“ (tj. trzy 
razy z każdym się całował) ze 150 feldfeblami 
komend stanowiących garnizon warszawski, a na
stępnie zaprosił ich na śniadanie w tak zwanej 
sali „kolumnowej* i suto uraczył. „Zdawało się 
nam — powiada Dniewnik — że było naszym 
obowiązkiem opisać to wszystko, albowiem wszyst
kie te szczegóły, razem wzięte, wyńsnęły szcze
gólniejszą pieczęć na obchodzie prawosławnych 
świąt wielkanocnych. Odznaczały się one, w po
równaniu z innemi laty, cechą bardziej religijną 
i bardziej familij ną. Przyjęcie i uraczenie w zam
ku całej korporacji prawosławnego duchowieństwa, 
bez żadnego wyjątku — jest to rzecz całkiem no
wa i nigdy dotąd niebywała. Nie potrzebujemy 
mówić, że popom naszym wielce to się podobało. 
Toż samo da się powiedzieć i o zaproszeniu na 
„razgowienje8 (na jajko święcone, po spożyciu 
którego ustaje post wielkanocny i wolno uraczyć 
się mięsiwem) prawie wszystkich obecnych RoBsjan 
w Warszawie (gości było około 700). Jest to tak
że nowe zaprowadzenie, a do tego takie, że mo
żemy z niego się domyślać, iż wolą naczelnika 
kraju jest, ażeby Rossjanie tutejsi ściślej się koło 
niego skupili.8

„Pozwalamy sobie uczynić tu nadto maleńką 
remarkę, że postępowanie podobne naczelnika 
kraju, odpowiada w zupełności duchowi rosyjskie
go prawodawstwa. Jest ono z jak najzupełniejszem 
uszanowaniem (czy tylko prawda ?) dla ws lystkich 
bez różnicy wyznań, a szczególniej chrześciańskich, 
ale jednocześnie uważa wschodnią cerkiew rosyj
ską za panującą i państwową, a zatem nie po
winno razić nikogo, że uważa za swój obowiązek 
dbać o nią i ją protegować (za pomocą knuta 
względnie do unitów?). Z innej strony, pozosta
wiające pewne prawa wszystkim rosyjskim podda
nym, bez różnicy wiary i plemienia, i chroniąc je 
od wszelkich na nie zamachów (?), rząd nasz nie 
może zapominać, iż jest on kością kości rosyj
skiego narodu*.

Takiemi to frazesami korzystając z świąt 
Wielkanocnych, stara się Dnietonik usprawiedliwić 
przed opinją publiczną systematyczne tępienie 
polskości i katolicyzmu. Dziwna naiwność.

Sprawy zagraniczne.
Petersburg  24. kwietnia. Mnodzy właści

ciele dóbr ziemskich zwrócili się do rządu z prośbą
0 udzielanie im przez Bank państwowy pożyczek 
długoterminowych na zastaw dóbr, pod warunka
mi korzystniejszemi, aniżeli w bankach pry
watnych.

Wkrótce odbędzie eię proees tak zwanej 
„czarnej bandy*. Pomiędzy podsądnymi znajduje się 
znauy już z dawniejszych procesów kryminalnych, 
Aleksy Zarudnyj, należący niegdyś do wielkiego 
św.ata petersburskiego. Zarzuty Btawiane podsą- 
dnym, wymieniają między innemi: organizowanie 
szulerni, szantaż, fałszowanie weksli i t. d., a na
wet i zwykły rabunek. Proces będzie się toczył 
w petersburskim sądzie okręgowym ze współudzia
łem przysięgłych.

W Kraju czytamy co następuje: W ubiegłym 
tygodniu cała prasa rosyjska ząjmowała się prze
ważnie dwiema sprawami, z któremi związane jest 
imię jednego z głównych naszych współpracowni
ków. Wiadomo czytelnikom, że w departamencie ka- 
sacyjno-kryminalnym senatu w dniu 13-tym b. m., 
przy roztrząsaniu sprawy Mielnickich, stoczony 
został pojedynek polemiczny pomiędzy starszym 
prokuratorem senatu p. Niekludowem i p. Wło
dzimierzem Spasowiczem, występującym w cha
rakterze ebrońcy Borysa Mielnickiego. P. Nie- 
kludo# skorzystał z tej sposobności, aby w obec 
senatorskiego audytorjum przedstawić poglądy 
swoje na instytucję sądu przysięgłych i zadanie 
adwokatury.

W końcu zeszłego tygodnia pojawił się w Nowo- 
stiach i Noto. Wrem. protest przeciwko oskarże
niom p. Ni 5kładowa, podpisany przez p. Spasowi
eża, jako obecnego prezesa rady obrończej i czte
rech jego poprzedników (Gerarda, Arsenjewa, Lu- 
stiga, Stasowa). Zarówno mowa p. Spasowicza w 
senacie, jak i protest przedstawicieli adwokackiej 
korporacji, wywołały w prasie petersburskiej, mo
skiewskiej i kijowskiej bardzo żywą i namiętną 
dyskusję. Prasa zachowawcza nie została, natu
ralnie, zbudowaną teorją wolności adwokackiej 
mównicy. Mosk. Wied. apoteozują p. Niekludowa
1 dziwią się, że p. Sp., który, chociaż w mowie 
swej, mianej w senacie, solidaryzował się (?) a p. 
starszym prokuratorem, podpisał się pod prote
stem... Kijetolaninotoi cała część mowy p. Sp. o 
instytucji przysięgłych podobała się, nazywa ją 
„w wysokim stopniu interesującą*, mówi, że „znać 
w niej rozumnego człowieka i dawnego profesora8, 
za to zdania o adwokaturze nazywa sofizmatami. 
Najbardziej się oburzył wydawca Graidanina. La- 

,ta całe, żali się ks. Meszczerskij, przysięgli unie
winniali ojcobójców*, a oskarżali ze złością ludsi 
rybitnych, i nikt wtedy nie słuehał głosów pro

testu, ponieważ głosy te wychodziły z obozu kon
serwatystów, lub poprostu od ludzi wierzących w 
Boga i życzących pomyślności swemu monarsze i 
ojczyźnie. Aż oto odezwał się p. Spasowicz, ten, 
od Ut wielu plujący na wszystko, co drogie ru 
skiemu sercu, polski domokrata, i raptem wszy
scy wstrząsnęli się, wssyscy uznali, że odtąd ma
ją prawo być niezadowolonymi z sądu przysię
głych... Ekije my chołopy w samom dielel (co 
my, doprawdy za durnie l)8, kończy ks. Meszczer
skij.

Niedawno temu, w połączonem zebraniu de
partamentów gospodarczego i sądowego finlandzkie

go senatu, przy dyskusji nad tern, w jakim języku 
powinne się załatwiać urzędowe stosunki między 
rozmaitemi biurami i urzędnikami w Finlandji, hr. 
Heyden, jenerał-gabernator finlandzki, postawił 
wniosek, aby aa ogólną zasadę przyjąć, że urzędni
cy winni porozumiewać się z sobą w języku, jaki 
przeważa wśród ludności każdej danej okolicy. 
„Ponieważ w większej części Finlandji, robią uwa
gę Petersb. Wied., przeważa język fiński, przeto 
zasada taka pociągnęłaby za sobą zastąpienie do
tychczas przeważnie używanego w korespondencjach 
między biurami i urzędnikami języka szwedzkiego, 
językiem fińskim. Do dalszego dyskutowania nad 
kwestją i opracowania Btosownego prawa utworzo
ną została specjalna komisja, złożona z kilku człon
ków senatu8.

Dzienniki odeskie ogłosiły list pasterski Ni 
kanora, biskupa odeskiego i chełmskiego, wydany 
z powodu, iż prawosławni odescy zarzucili dawny 
zwyczaj moskiewski kapowania, a następnie pale
nia świec w cerkwi w czasie kwietnej niedzieli, 
nabożeństw wielkotygodniowych, a następnie pod
czas resurekcji. Biskup dostrzega w tern nietylko 
osłabienie wiary, ale i karygodne poniewieranie 
zwyczajami narodowemi, i tak naucza: „Przekona 
łem się podcaas nabożeństw, iż jeden z najpię
kniejszych zwyczajów świętej naszej cerkwi, jakim 
jest palenie świec podczas tych nabożeństw, znikł, 
niestety, kompletnie w tern mieście europejskiem 
(Odesie)! Podczas pasyj wielkopiątkowych dzieje 
się jeszcze jako tako, ale w dnie inne nikt ani 
pomyśli o świecy. Rosjanom tutejszym wstyd prze
chowywać narodowe zwyczaje.! I jesacze się skar
żymy, że europeizm kosmopolityczny dławi u nas 
wszystko, co rosyjskie, że przed lada przybłędą 
Rosjanin zmuszony jest ustępować z drogi! — 
Któż temu winien, jeśli nie my sami? Nie sza
nujemy samych Biebie, sami depczemy nogami 
wszystko co nasze, rosyjskie i święte — sami 
spieszymy przyswajać dobrowolnie wszystko, co 
obce, a porzucać, co się niepodoba europejskiej 
kulturze, chociaż jej nic do tego, tak do nas, jak 
i do naszych praw i zwyczajów, a później się 
oskarżają, iż poniewierają namil* Objaśniwszy da
lej znaczenie symboliczne palącej się świecy, pod
czas rozmaitych religijnych obrzędów, biskup tak 
kończy: „Pamiętajmy, iż jesteśmy wiernymi ucznia
mi Chrystusa! Co nam do Europy i co Europie 
do nas i naszych cerkiewnych zwyczajów! Czyż nie 
jesteśmy w stanie zachować bez jej nauk i pomo
cy nasze najświętsze zwyczaje i naszą cześć ro
syjską? Wróćmy więc do tradycji i okażmy, iż 
jesteśmy prawdziwymi rosyjskimi chrześcianami, 
iż się bynajmniej nie wstyd-imy ani nazwy Rosja
nina, ani swej świętej apostolskiej, iście katoli
ckiej prawosławnej wiary.* Nie możemy odmówić 
słuszności biskupowi Nikanorowi z jego rosyjskiego 
punktu widzenia, a podaliśmy wyciąg ten z jego 
pasterskiego listu dlatego, że jest to pierwszy głos 
podobny archierejski, z jakim nam spotkać się 
udało. Dotąd żaden biBkup moskiewski nie poru
szał tak gorąco kwestji patrjotyzmu narodowego.

K R O i l K A
Lwów dnia 28. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Zastępca marssalka kra
jowego w Wydziale krajowym, p. Oktaw P i e t r ns k i ,  
wyjechał w sobotę wieczór za kilka dii do Wiednia.—
O. 'Wojciech G e  d r  ot ć ,  kapłan Zgprommdaoclb OO. 
Kapucynów krakowskich, zmarł dnia 25. bm., prze
żywszy lat 84, w zakonie 62, a w 57 roku kapłań
stwa. — Wydalał „Związku szlązkioh katolików* 
zamianował p. Zenoia Rawi e  z-R o j e k a swoim de
legatem dla wschodniej Galieji. — Dnia 13. bm. 
ziemia Sandomierska straciła jediego z najaaoaiej- 
szyeh obywateli swoich, w osobie Konstantego Rus 
so Oki eg o, właściciela majątku Dobra, który zmarł 
tamte w 83 roku tycia. — Zarząd kolei Lwowsko- 
Ozerniowieekiej wysłał starszego inżyniera p. Leona 
Wa l e ws k i e g o  za granice, dla studjowania urzą
dzeń na kolejach tak zwanych lokaliyeh, a to ze 
względu na bliską budowę takiehte kolei w Buko
winie. — Edmnid If i t s o h a, emer. radea iądr kraj., 
zmarł onegdaj we Lwowie, przetywsay lat 73.

f  Tomasz Borowski, obywatel ziemski w po
wiecie Kośeierskim, zmarł 23. bm. w Borówcu na 
Kaszubach. Zmarły, weteran z 1831 r., był jednym 
z tyeh 9 młodzieńców, którzy w tej szczupłej liosbie 
z całyeh Prus Zachodnich pospieszyli walczącej braci 
na pomee, a uczy nil to rasem z bratem swoim Me
dardem, dotąd tyjącym. Los wojenny twardą mu na- 
nnaczyl dole, bo wzięty do niewoli moskiewskiej, przez 
2 lata w niej przebywał, pedzoiy la  Iiaje kaukaską. 
Powróciwszy w ojczyste strony, osiadł jako rolnik w 
Kaszubach, tam sie ożenił, dzieci wychował i do 
końca żywota pracował, chowając zawsze głębokie 
nczieia patrjotyesne w prawem sercu.

Bal sobotni u pp. aamlestnikostwa Zaleskich 
wypadł ze wszech miar świetnie i przypomniał tego
roczny tak otywiony karnawał lwowski. Do kadryla 
stanęło par 30, zaś do mazurów i kotyljoua 25. 
W lioznem gronie danserek odznaczały się gustowno 
ścią toalety miedzy inaemi ks. Thurn-Tazisowa i księ
żniczka Hoheulohe, pani Jadwiga Mioewska, panna 
Jurjewioaówna, hr. MIodeeka, panny domu i wiele 
innych. Tańce, wybornie prowadzone przez p. Stani 
sława Niezabitowskiego, przeciągnęły się do godz. 6ej 
z rana.

Piknik. W ostatnim nrze. Szczotka Gogo pisze: 
„Opowiedzieć chce Earopio usty wymownemi, jakie 
dzieje są pikniku Begatyńskiej ziemi. Dwaj Gogowie 
wzór z misterji zdjęli eleuzińskiej, by urządzić wielki 
piknik w ziemi Bogatyńskiej. Rozsypali sie w salo
nach skrami złooistemi dla reklamy dla pikniku Bo
gatyńskiej ziemi. Zwoływali nieustannie na kształt 
wody młyńskiej na tea piknik tylko iiy*y aiemi Bo
gatyńskiej. A z tyeh synów, jak mak licznych, po
wstał mistrz Jeremi i rzekł: Syny, p0 0o piknik 
w Bogatyńskiej ziemi? Ogarnęła synów olsza jak 
w pagodzie chińskiej — nie pojechał nikt na piknik 
a ziemi Bogatyńskiej. Dwaj Gogowie pojechali — 
usty tarloczaemi sami jedni zjedli piknik Bogatyń
skiej ziemi8.

Urząd honorowy. W miejsce zmarłego Edwarda 
bar. B ł a ż o ws k i e g o ,  nadał Wydział krajowy ho
norową godność inspektora drogi krajowej Tłustaeko- 
Bsezackiej Marjanowi bar. B ł a ż o w s k i e mu ,  wła
ścicielowi dóbr w Nowosiółce jazłowieckiej.

Wystawa Matejkowska przedłużoną została 
do 4. maja. Z  zadowoleniem donosimy, że w piątek, 
w sobotę i w niedziele zwidsiło wystawę mistrza 
prseszło 600 osób samej uczącej się młodzieży, do 
czego ją zachęcili gorliwi kierownicy zakładów. Tak 
n. prz. uczennice żeńskiego semiuarjnm nauczyciel 
skiego były 4 razy, z dyrektorką na czele, w sali 
Domu Narodnego, aby podziwiać arcydzieła pęzla. Na 
wyraź te polecenie Matejki zniżono dla młodzieży ceny 
wstępu aa 10 ct„ od osoby, zaś dla dzieci aa 5 ct.

Bal „stowarzyszenia izraeliokiej młodzieży han
dlowej8 odbył się w sobotę w lokalu stowarzyszenia 
i trwał do godz. 5ej rano. Zapewniają nas, że w cza
sie zabawy panował wyłącznie tylko język polski, co 
nasłngiwatoby na gorącą pochwałę. Stowarzyszenie 
w przeciągu 2 lat istnienia swego zyskało 140 człon
ków, ma zatem racje bytu i potrzebuje tylko energji 
do dalszej walki z ciemnotą i złą wiarą.

Wiec ruski. Slotoo nie spodziewa się wielkiego 
zjazdu duchowieństwa na wiec w sprawie klasztorów 
bazyljańskich, albowiem księża w onym dniu (nedila 
myronosye) a powodu zajęć duchownych nie będą 
mogli opuścić swych parafij. Natomiast liczy organ 
russofilski na ndaisł inteligencji świeckiej

Z politechniki. Katedrę matematyki, którą do
tychczas jako docent wykładał profesor uniwersytetu 
p. W. Żmnrko, otrzymał prof. szkoły realnej w Ja
rosławiu, p. Plaeyd Dzi wi ński .

Rnimns in perditionem. Pod tym ironicznym 
tytułem cieszy sie N. Brodom, że gdy na pierwszem 
przedstawieniu „Oblężeniu Lwowa* orkiestra zagrała 
hymny narodowe, odezwało się w teatrze sykanie. 
Owoż istotnie kilku panprów a pod ciemnej gwiazdy 
Prołomu usiłowało w ten sposób wylać żółć swoją 
rnssofilską. Jeżeli wssakże kiedykolwiek powtórną 
awanturę, zostaną wyrzuceni z teatru i oddani poli
cjantom, a wtedy dopiero będzie: „Rnimns in perdi
tionem8.

Dla chorego weterana z r. 1831 złożył pan
Adolf ŁokMżsjowski 1 zł.

Galop myśliwski, jatro we wtorek odbędzie 
się wyścig z psami, któto nadeszły z Jarosławia w 
liczbie 18 sztuk. Pocnątel: o godz. */, 2, a miejscem 
zboru jest karczma na Hołoskn Wiekiem.

Sobotni galop, mimo niepogody, liczył 32 ucze
stników, między tymi 3 damy, mianowicie ks. Turu- 
Taxis, p. Mieewskę i hr. Gołuohowską. Jeleniem był 
bar. Heydel, a ścigali go hr. J. Potocki i Brflckner. 
Na Janowskiem wzięto sztuczną przeszkodę i pobie- 
żono do Rzęsny, zkąd po 3-godzlnnym gorącym ga
lopie nastąpił powrót do Lwowa.

Wycieczka do Krakowa. Grono młodzieży u- 
niwersytetu lwowskiego zamierza urządzić wycieczkę 
do Krakowa. W liście zawiadamiającym o tern wydział 
czytelni akedemiokiej w Krakowie, pisną Lwowianie, 
że pragnęliby być aa jubileuszu Kochanowskiego. Mło
dzież krakowska, jak donosi N. Beforma, żywo najęła 
się tą myślą i pewnie nie poskąpi zachodów w celu 
godnego przyjęcia gości z nad Pełtwi.

Petarda. Dziś donoszą nam z Krakowa: Z do
chodzeń w sprawie petardy przez polieję pod kierun
kiem radcy dworu p. Esglischa prowadzonych, wynika, 
iż Malankiewicn nie jest właściwe nazwisko sprawcy 
zamachu. Halanklewioną matka uciekła od męża i na
wiązała stosunki miłośne z jakimś dozorcą więzień 
w Warszawie, a z tego związku pochodzi aresztowany 
Bolesław. Wczoraj robiono również poszukiwania po
licyjne u 4 osób, pochodzących z Warszawy, co do 
których silne zachodzi podejrzenie, iż podrzucenie 
petardy stoi z nimi w bardzo bliskim związku. Osta
tnie wyniki śledztwa mają być bardzo ważnemi, ale 
rezultat musi pozostać na ranie w tajemnicy.

Procesa chłopskie. Dnia 19. majs rozpocznie 
się przed krakowskim sądem przysięgłych rozprawa 
monstrualna prneelw Ignacemu Kostnrkowi i 28 spól- 
nikom o oszustwa, dokonane na szkodę instytucyj 
finansowych w Bochni. Rozprawie prnewodnionyć bę 
dnie radca sądu krajowego p. Ebner. Nadto jest 
Jgneio pn*Ciw włościanom 46 Aledatw w tokn o po
dobne fakta, dla których przeprowadzenia ma wyje
chać z Krakowa na miejsce czynu sędzia śledczy dr. 
Ohlebik.

Stosunki kupieckie. Osytamy w czerniowie- 
ckiej Gaeeeie Polski ej: Gdzie szukać prs -esyn nieu
stannych upadłości naszych firm kupieckich, wskazał 
po części fakt, który się wydarzył na początku ubie
głego tygodnia. Łazarz H., właściciel sklepu z wyro 
bami żelannemi, oddslił swego snbjekta, nie zapłaci
wszy mu przypadającej pensji. Pokrzywdzony mszcząc 
się, doniósł władzy, że pryncypat jego od dawna już 
sprowadza z Prus towary, które na komorne deklaruje 
jako „transito8, mające iść dalej za granicę, a więc 
wolne od cła wstępnego; sprowadziwszy je zaś do 
Onerniowiec, zostawia w swym sklepie i sprzedaje, a 
natomiast na wskazaną komorę wysyła inny towar w 
takiem samem opakowaniu. Straż skarbowa na mocy 
powyższego doniesienia skonfiskowała w rneononym 
sklepie mnóstwo wyrobów żelaznych z fabryk nagra 
nicanych. Jeżeli podobna manipulacja nie jest wyją
tkową, to nic dsiwnego, że sumienni kupcy nie mogą 
wytrzymać konkurencji i ogłaszają krydę.

(z )  Towarzystwo nauczycieli szkół wyż
szych odbyło w sobotę 26. bm. posiedzenie, na któ 
rem prof. Próchnioki przedstawił referat prsed rokiem 
wybranej komisji, która miała się zastanowić nad na
uką języka polskiego w szkołach średnich. Rnecp to 
bardzo obszerna;ftoż szanowny referent mógł zaledwie 
szkic podać ze wspólnego elaboratu, w ksźdym ranie 
szkic to był bardzo jasny i gruntownie opracowany. 
Komisja znacznie odstępuje od podziału gramatyki, 
do tej pory używanego, niektóre części rozsserza, 
inne, jak np. poetykę, skraca, zaś cały materjał koń
czy w 4 pierwszych klasach. Oo do wypisów, to jest 
ona zdania, że obecnie istniejące dla niższego gimna
zjum w przeważnej części pomieszczonych w nich n- 
stępów odpowiadają celowi, zaś przeznaczone dla gi
mnazjum wyższego są złe i należy Je zastąpić Innemi. 
Układ ich ma być historyczny, ale tylko naj wybitniej 
sze epoki mają być obszernie traktowane, z innych 
tylko rzeczywiście znakomite osobistości powinne być 
uwzględnione. Jak referent zaręczył, wypisy te są 
już nłożone, a idzie tylko o nakładcę, któryby je wy
dał. Oo się tyczy części piśmiennej, to komisja przy
kłada wielką wagę do dyktatów, czyli czysto ortogra
ficznych ćwiezeń, które radzi rozszerzyć na 3 pierw
sze klasy, zie usuwając jednak ćwiczeń stylistycznych. 
W wyżssem gimnazjum radzi postępować racjonalnie, 
i począwsny od zwykłych opisów, dojść powoli do po
równań, a którychby bodaj niektóre sięgały aż w sfe
rę logiki i psyohologji.

Nad tym programem wszczęła się dyskusja, w 
której pp. Bogusz, Fischer iUhma sprzeciwiali się hi
storycznemu układowi wypisów, radzili natomiast roz
począć rzecz w 5ej klasie od najnowszej literatury, 
na co referent odpowiedział, że sprzeciwia się to na
wet rozwojowi myśli ludzkiej, boć nowsze literatury 
kształeiły się na starożytnej, trudno więc w szkole 
rzecz zmieniać.

Prof. Źnliński domagał się rozszerzenia tematów 
na wypracowania pisemne, a pp. Hodoly i Kwiatko
wski ostro skrytykowali wypisy dla klas niższych, 
twierdząc wbrew zdaniu komisji, że umieszczone w 
nich urywki p r z e wa ż n i e  nie odpowiadają celowi,
1 że nakładca z pewnością przy wyborze ich nic ra
dził się ludzi fachowych. Referent przyunal im w 
części stnszność i dodał, że przy wydaniu następnych 
wypisów wydawcy niezawodnie skorzystają z poczy
nionych tu uwag.

Nareszcie dodaję, że wydział ukonstytuował się 
w ten sposób, iż skarbnikiem wybrał p. dyrektora 
Rodeokiego, zaś sekretarzem p. prof. Sołtysika.

Towarzystwo nauczycieli śzkół wyższych. 
Piszą nam z Krakowa: W obszernej sali amfiteatral
nej gimnazjum nowodworskiego odbyło się d. 27. bm. 
pod przewodnictwem prof. Siedleekiego zgromadzenie 
nanozycieli tutejszych szkół wyższych, na którem prze- 
wodnicnący w imieniu komitetu postawił wniosek wzglę
dem przystąpienia do Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie i zawiązania Koła, wyłusaoay- 
wszy poprzednio przebieg zawiązania w kraju Towa
rzystwa nauczycieli szkół wyższych. Wniosek komisji 
dotychohasowej popierali gorąco: dr A. Sokołowski, 
dr Zoll i prof. Świerz. Ostatni skreślił nadto zapa
trywania gron nauczycielskich co do siedziby Towars. 
Poczem licznie zgromadzeni nauczyciele uchwalili je
dnogłośnie przystąpić do Towars. nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie, z zastrzeżeniem uzyskania jak 
najobszerniejszej autonomji, i stwierdnili to oświadcze
nie własnoręoznemi podpisnmi. Wybór członków wy
działu Koła odroczono ns wniosek dr. Zolla do nastę
pnego zgromadzenia, które się prawdopodobnie zbierze 
za tydsień.

Obłąkany. Wczoraj odstawiono do głównego 
szpitala nauczyciela prywatnego, p. Ignacego Zieliń
skiego, praydybanego na placu Halickim w umysłowo 
chorym stanie.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
27. kwietnia. Skradziono p. Isakowi Brandlerowi 
w bożnicy przy ul. Starosakonnej długie futro pi- 
żmakowe likami wykładane, pokryte czarnym jedwa
bnym grosgrain, wart. 100 ztr. Janowi Kargotowi, 
praesuwacaowi wsgonów kolei Karola Ludwika, palto 
zimowe, snrdut bronaowy, saty flety, czarny kspelusz, 
spodnie, 2 sacnotki, książkę do modlenia, kartkę za
stawną aakł. sast. i kred. 1. 68582 aa zegarek za
stawiony aa 8 s ir .; szkoda wynosi około 30 ałr. 
Za ten czyn poszukiwany jest Piotr Dnbil z Wnko- 
wic, pow. brzeski, urlopnik 2. pułku ułanów, mający 
lat 25, wzrostu niskiego, brunet, którego poszkodo
wany przenocował u siebie. Obwiniony wrócił prawdo
podobnie do Jarosławia, skąd przybył do Lwowa. 
Goldsteinowi, parasolnikowi, zginęło 103 sztuk pa
rasoli a zamkniętego składa w sieniach pod 1. 37 
przy ul. Karola Ludwika. P. Szyndlarewicaowi a zam
kniętego mieszkania pod 1. 3 ul. Murarska skradnio- 
no żółtą małą komodę z trsema szufladami, w której 
się znajdowały różne przedmioty i 300 ztr. pieziądz- 
mi. — P. Joaas Glana zgubił srebrny zegarek an- 
kier na 22 kamieni, kryty, z tombakowym łańcu 
sakiem.— Znaleziono podwójny nowy klucz składany, 
zapomniany w dorożce. — Aresztowano Jóaefs Po
lańskiego aa złośliwe wybieli szyby wart. 2 ałr. 50 ct. 
u fryzjera pod 1. 8 ul. Jagiellońska; Ewę Smucsjń- 
ską, Wład. Hermana, Katarzynę Hryaiow, Józefę 
Santiak, Moaesa Mellera i Altę Lowita aa kradzieże.

Tarnów 27. kwietnia. Koncert p. A. Mysangi na 
dochód bursy tarnowskiej i pomnożenie funduszu po
mnika K. Brodzińskiego przyniósł dochodu 246 ałr. 
55 ot., od którego odliczyć należy wydatki w kwocie 
51 zł. 14 ot

Z Cieszyńskiego. Zaprowadzenie równoupra
wnienia językowego na Szląsku, zamiast polepszyć 
sprawę Polaków tu przebywających, jeszcze ją pogor
szyło. Uchroniło to wprawdzie Saląsk od zupełnego 
zniemczenia i powolnego wyrugowania Polaków z tego 
krąjn, natomiast jednak nastano a góry żywioł czeski, 
piastujący obecnie najwyższe posady i urzędy, Stano
wiący mtem tntejssą imteUgamqjo- NU moSia. tn bo
wiem mówić jeszcze o narodowości czeskiej, gdyż tej, 
dla małej stosunkowo lieaby Osechów, ehoclaż wpły
wowe zajmujących stanowiska, dotychczas jesaese nio 
ma, z czasem jednak może i do tego przyjść. Wpra
wdzie krótki dopiero czas bawią oni tutaj, lecz wiele 
już na swoją korzyść zdziałali. I  tak odstąpiono im 
w ostatnim czasie pokój, przytykający do czytelni lu
dowej, z którego utworzyli sobie swoją caytelaię p. t. 
„Snaha.8 Nadto urządzili w tym lokalu zabawę, cayli 
wieczorek muzykalny, połączony ze śpiewem, podczas 
gdy Polacy dotychczas na to zdobyć się nie mogli, 
wymawiając się brakiem odpowiednich sił w tym wzglę
dzie. Z tego widzimy, iż nie brak im ducha przed
siębiorczego, dla tego trzeba i nam nie opuszczać rąk 
i wziąć się rączo do dzieła. Lecz wszystko na nio się 
nie zda, jeżeli nia doznamy poparcia z góry, jeżeli 
te nasze najgorętsze życzenia, tylokrotnie jhż obja
wione, nie zostaną urzeczywistnione, jeżeli nie otrzy
mamy kamienia węgielnego pod nasz gmach, który 
bez tego runąć musi, tj. jeżeli nie będniemy mieć szkół 
naszych polskieh, tej skarbnicy wiedzy, gdzlsby mło
dzież we własnym swym języku uczyć się i tenże pie
lęgnować mogła. ( Czas)

Fan w siermiędze. Jedno z pism warszawskioh 
donosi: W tych dniach jeden z 3-plętrowyoh domów w 
dzielnicy placu Św. Aleksandra zmienił właściciela. 
Nabywcą został włościanin z pod Piaseczna, który od
dawszy swoją osadę synowi, sprowadza się z żoną i 
resztą dzieci do Warszawy. Jak mówią, pan w sier
międze nie umiejąc pisać, przyjął rządcę do utrzymy
wania meldunków, sam jednak zamierza zawierać kon
trakty , odbierać czynsze , słowem , zarządzać nabytą 
kamienicą, w której sobie zostawił dwa pokoje z ku
chnią w oficynie na parterze. Będzie to chyba pierw 
szy kmiotek wlaśeiciolem kamieniey w Warssawie.

Testator. W Wieluńskiem, jak donosi Kali- 
szanin, zmarł przed paru tygodniami stary kawaler, 
bardzo bogaty, bo posiadający fortunę rs. 300.000 
wynosząoą, mającą kiedyś zbogacić jego prawnych 
sukcesorów. Jakiż był jednak ieh zawód, gdy po 
otworzeniu testamentu okazało się, że testator cały 
majątek zapisał swym naturalnym dzieciom, których 
liczba wynosi 38! (?) Najniższy zapis wynosi 1000 
rabli, najwyższy 10.000. Ponieważ jednak troskliwy 
ojciec nie był pewnym, cny o którem ze swych dzieci 
nie zapomniał, zarezerwował fundusz 20.000 rubli 
dla tych, którzyby w przeciągu lat pięeiu udowodnili 
swój rodzinny stosunek do zmarłego. Podobno nieza
dowolona rodzina namierza wystąpić z procesem o 
unieważnienie testamentu.

Zwłoki Stanisława Leszczyńskiego* Sądzono 
dotąd, że zwłoki tego króla spoczywają w Nancy, 
tymczasem p. Wybranowski w Kraju zamieścił ar
tykuł, z którego się dowiadujemy, że zwłoki te mie
szkańcy Nancy oddali naszemu krajowi na pośrednic
twem jenerała Sokolaickiego, który złożył je w To
warzystwie Przyjaciół Nauk w Warszawie, skąd na
stępnie przewiezione zostały do Petersburga i nłożo
ne w kościele św. Katarzyny, obok zwłok Stanisława 
Augusta. Zaehodzi tylko wątpliwość, cny zwłoki 
Francuzi oddali w całości, czy też eaęśó ieh pozo
stała w mauzoleum Leszczyńskiego w Nancy.

Dla samotnych. Pewne grono w Warszawie 
nosi się z myślą założenfa domu zdrowia dla męż
czyzn bezżennych i wdowców bez rodziny, naturalnie 
zamożnych. Przedsiębiorstwo to oparte na ndniałach, 
ma na celu fundację podobną do tych, jakie można 
spotkać za granicą, która mianowicie z celami spęka 
laoyjaemi łączy dobro samotnych, ponbawionyoh tro
skliwszej opieki osób.

Potworna zbrodnia Kur jer Warszawski
pisze: „W okolicach Slonimia łaior J zost-lo
straszliwe morderstwo. Na dwór oby watela, aiem- 
skiego, pana Lew., w Paniecowie w Królestwie, 
napadło w tych dniach w nocy pięciu^ uzbro
jonych nbójów i wyrżnęło całą rodzinę p. L ., z wy
jątkiem 15 letniego syna gospodarna, który, korzysta- 
jąa z zamieszania, niedostrseżony przez zbójów, zdo
łał ratować się ucieczką. Zbrodniarze byli namasko- 
wani. Jeden z nich już został ujęty/

P ete rsburg  26. kwintala.^Notujemy dziś fakt, 
dotąd niebywały. Jedn<^Błjrayaalnych zasad tak 
polityki państwowej, ja jliH  prawa dynastycznego 
było, że wszystkie księżniczki, ychodzące samąż na 
członków domu panującego, pćwinne byty zmienić 
wiarę swoją, w której sie wyeborsły, na wiarę pra
wosławną. Jedyny wyjątek, znany nam z historji ro
syjskiej, stanowi księżna Łowicka; ta oddała rękę 
następcy tronu Romanowyoh, Wks. Kons t an t emu,  
pod warunkiem, że nie będzie zmuszoną wyrzec się 
katolicyzmu. Doswo'j|^j«j pozostać przy katolicy
zmie, ale kto wie, c z j^ ^ M a ^  to jednym z niezna
nych oficjalnie powodów zrzeczenia się ks. Konstan 
tego prawa do tronu na rzecz Mikołaja. Obecnie na
sada, o które} jsawimy, została pominiętą. Telegramy 
petersburskie donoszą: Ślub Wks. Ko n s t a n t e g o  
Konstantynowie! z księżnieską Elżbietą 8 a eh sen- 
A l t e n b n r s k ą ,  odbędzie się we wtorek 17. (29) 
bm., naprzód według obrządku prawosławnego, w so
borze pałacu Zimowego, a następnie, według obrząd
ku ewangelicko laterańskiego w sali Aleksandryjskiej 
tegoż pałacu. Aktu ślubnego dopełni pastor peters
burskiego ewangelickiego kościoła św. Piotra.

Turyn 26. kwietnia. Dniś w południe odbyło 
się urocnyste otwarcie wystawy narodowej w obecno
ści dworu i dygaitarzów królestwa.

Wiadomości literackie \ artystyczna
Teatr. Dniś w poniedziałek pier ay gościnny 

występ stawnych studentów hiszpańskich (Estndian-  
t i na  Espani ol a) ,  pod kierunkiem kompozytora! ka
pelmistrza sensora D. Eugenio Arredondo. Oddział I.
1. Granado „Madryt8 (Paso espanol), wykonsją stu
denci. 2. Zabalza „Las hijss de Era,8 romanza, 
wykona Sennor de Torres na hisapa Jkiej bandurji z 
to rarayszeniem gitary, przez sennora Arredondo 
3. Granado „Graaadiaa8 (Oapricho Espanlol), wyko
nają studenci. Oddział U. 4. Arredondo „Los Ami- 
gos,* walc hiszpański, wykonsją studenci. 5. Yerdi 
„Arja i Miserere* z opery „Trubadur,8 wykona aa 
hiszpańskiej bandurji Sennor de Minguen, student 
farmacji z towarzyszeniem gitary przez Sennora d’ 
Eugenio Arredondo. 6. Lncena — ! I! Ole!!! (Jota sere • 
nata cantando), odśpiewają studenci.8 Oprócz tego 
przedstawioną będzie: „Ciocia Femoia 8 komedja 1 
akcie Leona Madejskiego: „Wujaszek Alfonsa,8 km. 
w 1 akcie St. Dobrzańskiego. Porządek przedstawie
nia: 1. „Ciocia Femeia.8 2. Występ studentów.
3. Wujaszek Alfonsa. 4. Występ studentów.

(st.) T eatr am atorski. Mamy tylko słowa 
pochwały dla przedstawienia, które wczoraj pod pro
tektoratem namiestnikowej p. Zaleskiej ujrzało skro- 
mze światło kinkietów w sali kasyna miejskiego. Nie 
dlatego, że do produkcji natchnął szlachetny duch do
broczynności, jaki zawsze podbija sersa, ani też z 
powodu, że występowali dyletanci, których los nie 
wyświęcił aa zawodowych kapłanów sztuki. Wczo
rajsze przedstawienie nio potrzebowało rozbrajać kry
tyk albowiem " -kładzii i w wykonaniu było ono 
wybredne. Najprzud tedy nader licznie zgromadzoną 
publiczność wprawił w walny humor gimnastyczny 
popis br. Adama Heydla. Taż przed rozpoczęciem 
komedji francuskiej dzielny zportsmen prawą nogą 
stanął w audytorjum na palcach miękko i powiewnie 
jak Marja Taglioni, lewą noga r-Vr-'lil olbrzymią 
elipsę wysoko ponad głowami muzykantów jak Paweł 
Taglioni, sekundę płynął w powietrzu jak Bloadel, 
aż nareszcie utonął na scenie w budce suflerskiej, 
zwinięty w kłebek jak Phoites. Komedja francuska, 
którą wczorajszy wieczór zagajono, „La lettre chargeó,8 
ailety do tych robót Lablcha, które są misterne, a 
ulotne jak różowe bańki. W rolę. Hortensji wlała ks. 
Thurn-Tazisowa swoją ze sslonn znaną eleganeję, a 
mimika i deklamacja zadowoliły całkowicie tych, którzy 
w sztuce szukają prawdy, a nie brawury. Naturalno
ścią także celowała pani Jaworska jako subretka. 
Pp. K. Borkowski i L. Piniński, którzy na deskach 
amatorskich dawno już nie są nowicjuszami, grali a 
werwą, zwłaszcza hr. Piniński, który jako yankee 
miał chwile szczerego komizmu. Z kolei nastąpiła 
produkcja p. Barącaa. Jest to mistrz parodji drama
tycznej. Wczorajsza jego karykatura pani Ohaumont 
i tragików angielskich była znakomita, i żałować wy
pada, że talent p. Barącaa szerszego nie ma pola 
popisu. Zakończyła przedstawienie „Lalka norym
berska,* operetka A. Adama, mimo cokolwiek ko
ścielnej instrumentaoji bardno miła. Wykonaniem jej 
kierował wzorowo p. W. Wysocki, a do jego batuty 
dostrajały się harmonijnie kształtny baryton p Stra
szyńskiego (HUller), pełny bas p. Stotańcayka (Kor- 
neljasa) i powabny tenor p. Czernego (Benjamin). 
Partję Berty śpiewała pani Łistowska. Głos ma 
słodki, metaliczny, i jak leśne ptaszę śpiewa; a że 
głos do szkoły chodził, więc kunsztownie też roz
brzmiewa. W grze tej Berty, pełnej gracji, na
turalność tkwi przedziwna ; więc jak anioł jest urocza, 
a jak dziecko jest naiwna... Dochód z przedstawieni 
wenorajssego przeznaczono w połowie dla młodziej 
akademickiej, w połowie zaś dla zakładów dobroczy. 
uych, któremi opiekuje się p. namiestnikowa. Jut' 
drugie przedstawienie z programem odmiennym. P> 
wtóraoną będzie wprawdzie komedja Labicha, a 
ujrzymy za to nieznaną we Lwowie komedję M. Gi 
walewicaa „Blbiński8 i operetkę „Papiloty pana B /< 
aoista.* Oel szlachetny i wyborna gra amatorów zc 
pewniają i jutrzejszemu wieczorowi świetne powc 
dzenie.

Z Koła literackiego. Najbliższe posiedzenie 
Kota literackiego odbędzie się jutro we wtorek o god. 
7 wieenorem, na którem p. Karol Widman opowie je
den epizod ze swych osobistych wspomnień.

Odsłonięcie pomnika Flotowa odbyło się w 
Darmstadzie dnia 26. bm. przy licznym udziale pu
bliczności. Z rodziny F l o t owa  był obecny syn tegoż 
i dwie córki. Dyrektor nadwornego teatru W a r n e r  
miał mowę, zastosowaną do okolieszcści. Po odśpie
waniu chóru z „Zaczarowanego fletu,8 spadła zasłona 
z pomnika, wykonanego przez profesora Koni ga .  
Na podstawie z granitu wanoni siej biust Flotowa a 
bronau, pod nim przytwierdsa jeniasa do pomnika 
wieniec laurowy. Prawie wszystkie sceny niemieckie 
wzięły udział w tej uroczystości przysłaniem upomin
ków z kwiatów. Najpiękniejszym był wieniec wiedeń
skiej opery nadwornej.

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 26. kwietnia. Dzis i wczoraj giełda 

wiedeńska w złotym była humorze, ozego wyraz
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najlepszy widzimy też w powszechnej zwyżce wa 
lorów. Dawno jnż bowiem nie zajaśniało naraz 
tyle pnnktów świetlanych na widokręgu, jak w 
ciąga dwa dni ostatnich. Kaprzód tedy sygnalizo
wano z Pesztu ponowne podjęcie okładów, zmie
rzających do upaństwowienia koleiJAlfoldzkiej, i 
dziś np. uważają tę operację hr. Szaparyego jako 
kweetję czasu. Obok tej inkameracji wypłynęły 
zaraz na powierzchnię pogłoski o konwersji renty 
węgierskiej, która również ma być tylko kwestją 
czasu. Z Londynu znowu przyniosły depesze zapo
wiedź konwersji konsolów angielskich, a z Berlina 
pospieszono z uwiadomieniem stanowczem, że 
dnia 29. bm. ruszy w świat nowa pożyczka rosyj- 
ska, po kursie $9. Gdy na ostatek zniżka kursów
na peszteńskiej giełdzie zbożowej może być słu
sznie uważaną *» horoskop obfitych dla Węgier 
B zi ów tegorocznych, więc dziwić się nie mo
żna, ż< spekulacja była w znakomitem usporobie- 
niu, a kursa faworyzowanych przez nią papierów 
2 małemi wyjątkami odbiły w ciągu tych dwu. 

cały prawie ubytek, sprawiony poprzednio

organizacji domów robót przymusowych pozostawia 
się astawodawstu krajowemu.

Do Rady państwa nadeszły z Morawy pe
tycje, żądające rozciągnięcia ustawy o pijaństwie, 
jaką posiada już Galicja i Bukowina, także na 
Czechy, Morawę i Szlązk. Gminy morawskie żą
dają oraz podwyższenia podatku od wódki a zni
żenia natomiast podatku od piwa. Sprzedaż wódki 
w niedziele i święta powinna być wzbroniona. 
Morawa petycjonuje także o takież same kasy za
pomogowe dla robotników większych posiadłości, 
jakie mają mieć robotnicy fabryczni.

Jako sprawozdawca astawy gorzelnianej w 
Izbie panów funkcjonuje br. H e l f e r t .

Szef sztabu jen. fimpor. br. Be c k  wyjeżdża 
w podróż inspekcyjną do Dalmacji i Herce

gowiny. Powrót jego do Wiednia jest naznaczony 
na 17. maja.

Ksiądz Kraszka wypuszczony został dnia 23. 
bm. z więzienia wągrowieckiego, ale dopiero wte- 
ty, gdy krewni jego postarawszy się o pieniądze, 
złożyli za niego  ̂w sądzie grzywny wynoszące zdni cały prawie _ . t  r   ,

apatją i chwiejnością giełdy. Kredyty np. zyskały  górą 2.000 marek.
w ciągu tych dwu dni po złr. 1'20 na sztuce, sta-i Z Berlina donoszą, że komisja do znanego
nęły zatem na 320'50. Renty poprawiły się wszy- j wniosku Koła polskiego, resp. Leona Czarlińskiego, 
stkie; awansowały również losy z roku 1864 o i została już wybraną, a mianowicie weszli do niej 
35 ct., cisańskie o 20 ct., komunalne o 5 ct.,kre-Iz łona Koła polskiego posłowie L. C z a r l i ń s k i ,  
dytowe o 50 ct.: straciły tylko węgierskie 25 ct. dr. R. K o m i e r o w s k i  i Teofil M a g d z i ń s k i ;
i tureckie 10 ct. Również Ludwiki straciły 55 ct. z stronnictwa centrum: ks. Edm. ks. R a d z i w i ł ł
(288-20) i tramwaje 90 ct. (212-10). Tnreckie ak- i Ge i g r ;  ze stronnictwa konserwatystów: Saro,  
cje tytoniowe wchwilowem zapomnienia, * złoto> — dr. H i r  t m i n n ,  baron U n r u h e  - B o m s t  i 
signum temporis na wiosnę I — w ogóle sj Ito S c h w a r  zenb e r g ;  wreszcie z stronnictwa libe-
3 cenie. Spadł także rubel o ‘/a c -̂ n* sztuce ralnych: M ah  1, H e y d e m a n n ,  C r o n e m e y e r ,
(1-24y j . • . ! Wi t t  1 Samm.

I komisja ta już się ukonstytaowała w ten
b o s p o d a r s t w o ,  PPZ6 nHVSl I tianofll* . j!P08?b: n* przewodniczącego wybrano Unruhe- 

k . i . j  $ * ? " « “  • £ £
tą  koleją, odbył dnia 24. bm. w kaucelarji r z e s z o w s k ie g  ^  ®

Towarzystwa rolniczego posadzenie. Po zagajenin tego ~  . ‘
zawiadomił przewodniczący’ hr. Łubieński obecnych c feta | AUtyer Doznanski pisze w ten sposób O zna
nie sprawy, która dotąd ani na krok nie postąpiła..nym artykule bismarkowskiego organu: Nordd.
Przewodniczący postawił trzy pyt aia: l. Czy komitet zi ^ 9 -  Ztg. przyczepiła się W dzisiejszym poran- 
mierza podaó o wstępną koncesję? 2. Czy zechce się ror .nym numerze do artykułu Deien. P ozn, w któ- 
wiązaó? lnb 3. czy zechce nadal zatrzymać się w stanie rym tenże przestrzega AuBtrję przed aneksyjnemi 
dotychczasowej cznjności? Uohwalono, aby komitet pozo dążnościami Niemiec. „Nie udało się, pisze Nordd. 
stał w obeonym składzie i aby nadal starał się o wykona- ; Mig. Ztg. Polakom pokłócić Niemiec z Rosją, więc
nie swego planu. i szczują na nas Austrję —  atoli te usiłowa-

Kolej t r a n s w e rs a ln a . Pierwszy pociąg na prób nia mogą tylko oddziaływać komicznie* —  doda 
z materjałami budowlanemi na zaohodniej l aji kolei trans- je  zaraz sam półurzędowy organ. Doprawdy, że 
wersalnej, przybył dnia 25. b. m. z Grybowa ao Jasła bez komika W tej sprawie jest wielka. Deien. Pozn. 
ładnych przeszkód. j oparł swoje domysły o aneksyjnych planach Nie-

S p ra w o z d a n le  B a n k a  ro ln iczeg o  we Lwowie o iec na berlińskim Tageblacie. Norddeutscherka wie 
z dnia 26. kwietnia 1884. i o tern, polemizuje jednak z Dziennikiem i gene-

Dziś nota jemy zą loo kilogr. looo Lwów: | ralizuje zarzuty swe przeciw wszystkim Polakom ;
Pszenica czerwona złr. 9 50 do 10 25, pszenioa białi. każdy widzi, że to rzecz arcykomiczna, a  mi 

925 do 10-—, pszenica łółta 9-26 do 10'—, żyto 7-60 do mo to wszystko^ Wolff puszcza w świat telo 
8 26, owies na nasienie złr. 725 do 8-60, owies cbroczny gram o tym komicznym artykule półurzędowego 
złr. 6-80 do 7-25, jęczmień browarny złr. 7-25 do 8-25, organu.
jęozmień obroczny złr. 6 60 do złr. 7 26, rzepak złr. ■ Według telegramów 2 Berlina, interpelował 
13 — do złr. 14-—, lnianka złr. — do — , groch cel rząd Eageniusz R i c h t e r  na posiedzenia komisji 
ny do gotowania 8*— do 11*50, groch pastewny 5-50 d o ' dla ustawy o socjalistach , dlaczego nie podał do 
złr. 6-80, wyka na nasienie złr. 6*75 do złr. 8-—, wyka wiadomości publicznej zeznań dwóch uwięzionych 
obroozna złr. 5-40 do 6 — , bobik złr. 6-60 do z łr . ' anarchistów, że podczas „ u r o c z y s t o ś c i  na r o  
7 -6O, hreczka złr. 7‘50 do 8 50, koniozyna czerwona złr. do we j* podłożyli oni 16 funtów dynamitu pod po- 
36-— do 66-—, koniozyna biała złr. —-— do — , ko- mnik, celem zamordowania cesarza wraz z całą 
niczyna szwedzka złr. 90-— do — , spirytns za 10.000 rodziną. Dynamit nie eksplodował wówczas tylko
lit, proo. 33 — do 33 50. dlatego, ponieważ grunt był mokry. W dwa dni

później wyjęli oni dynamit z pod pomnika, który
P l * 7 l f l . f i  n n l i t , v f ” / n v  ! eksplodował następnie w namiocie nad Ranem,X p u n u j  U A L l J ,  i . e wyraądaiws8y j e d n a k  żłdnej szkody. Wykrycie

Lwów 27. kwietnia. tej sprawy przez Richtera zrobiło w Berlinie
 ̂ Komisja prawnicza Izby panów zrobiła k ilka! ogromne wrażenie, 

zmian w uchwalonym przez Izbę deputowanych Imparcial donosi, że w skutek odkrycia zbroj- 
proje me ustawy o odszkodowania osób niewinnie; 1 ego powstania, przygotowanego na dzień wczo-

2D“1®ni»i%c oraz tytuł ustawy, któryj rajszy, nastąpiły liczne aresztowania osób cywil-
odbycie nieu?P™ l® w iU u f iT rv  ° bonifik*cj‘ “  nych * wojs,kowycL " B*rcelonie> Kordowie i Ka-

VI. ustawy przemysłowej Według tego* dzień ”ka 
wybory uzupełniające do Rady państwa będa 
sane dopiero po odroczeniu tejże. v**

Według wiadomości s Wiednia ugoda rządu 
z koleją Północną będzie niezawodnie wniesioną 
do preiydjum Izby posłów dnia jutrzejszego. Wspo
mniana ugoda była onegdaj przedmiotem dyskusji 
w komisji kolejowej klubu czeskiego, rezultat jej
jest jednak nieznany. .

Komisja prawnicza postanowiła prawie jedno-

przedłożeniem, dotyczą cem zmiany ustawy adwo 
kackiej i uchwaliła §§• 2 i 7, stanowiące o 
praktyce ośmioletniej i wpisaniu na listę adwo- 
katów. . , _

Podkomisja wybrana dla wniosku H e v e r y  
o włóezęgowstwie powzięła uchwałę, według któ
rej stanowienie określeń, dotyczących zakładania

dyksie.
Z Belgradu donoszą, że na radzie ministrów 

postanowiono zwołać sknpczynę do Niszu.
Syndykat, utworzony z petersburskiego banka 

dyskontowego, niemieokiej „Seehandlung“ iBleicb- 
ródera w Berlinie, przyjął za 10 miljonów fantów 
szterling obligacyj nowej pożyczki rosyjskiej. 
Pięć miljonów zarezerwował minister skarbu dla 
publiczności rosyjskiej. Zapisy odbywać się będą 
w RQBji w bmka państwa, tudzież w filji tegoż w 

TO6’ Pr*wdopodoboie i w Rydz*!,
"  rzędzie bieżących międzynarodowych spraw 

po^ycanych, pierwsze miejsce zajmnje w tej

renmf Teraz ProP°“°.Wfcnej P«®* Anglję konfe- 
ta i maia wiT- ? 1 Pytanie, czy w konferencji 
r z ld n e  czvli tylko mocarstwa pierwszo-
14 które w szystk ie '^  int08*"*’ W ogólnej liczbie 14, ziore wsayscine są interesowano w likwidacji
egipskiej. W pierwszym wypadku miałaby propo- 

międzynarodowo-p /lityczny,nowana konferencja

w drugim zaś międzynarodowo-finansowy charakter. 
Francja oświadcza się za pierwszą alternatywą, i spo
dziewa się odzyskać tą drogą napowrót dawniejszy 
wpływ swój w Egipcie. Do mocarstw bliżej inte
resowanych w przebiega konferencji, należą jeszcze 
Wiłoby i Turcja; potrzeba więc nader szczęśliwe 
go zbiega okoliczności , by kolizja interesów 
wspomnianych czterech mocarstw nie wystąpiła 
a całą szorstkością na konferencji, na której 
sprzymierzonym trzech - cesarskim monarchiom 
przypadnie widocznie w udziale rola pośrednicząco- 
pojedn&wcza.

Przed kilkoma dniami rozlepiano w parku 
„Phonix* w Dublinie, niedaleko miejsca, w któ 
rem zabili Fenianie lorda C a v e n d i s h a  i Mr. 
B u r k e a plakaty z czarną obwódką, z następują
cym krwawym nnpisem: „Nieprzejednani, niezwal- 
czeni pomszczą się. Boże strzeż Irlandjęl* Na ka
żdym plakacie wisiał na zielonej wstążce nabój 
wybuchowy.

Amerykańskie dzienniki ogłaszają okólnik ir
landzkiej ligi narodowej, wzywający zwolenników 
P a r n e l l a  i jego polityki do składek na pokrycie 
kosztów wyborów w Anglii do parlamentu i na 
utworzenie funduszów dyetowych dla irlandzkich 
deputowanych. _____________________________

T A  w łam  „ D z i i ta  W i o . "
(D.) Wiedeń 28. kwietnia. Przewodniczący 

klubów prawicy nie zgodzili się jeszcze na pro
gram prac parlamentarnych w ostatnim okresie 
tegorocznej sesji; nie wiedzieć więc jeszcze, które 
sprawy zostaną ostateczn załatwione.

(D.) Wiedeń 28. kwietnia. Najntrzejszem po
siedzenia Izby poselskiej, wniesiony będzie projekt 
rządowy do ngody z koleją Północną. Krok ten 
rządn uważają ogólnie jako następstwo porozumie 
nia się z większością, która posiada od dawna 
akta tej sprawy i wyrobiła sobie jnż sąd o wspo
mnianej ngodzie.

P raga 28. kwietnia. Narodni Listy zapewnia
ją, że ngoda z koleją Północną nie ma widoków 
przyjęcia. W razie odrzucenia jej przez parlament, 
poda się minister P i no da dymisji, a Cz e d i k  
mianowany będzie tymczasowym kierownikiem mi 
nisterstwa handlu, który to arząd zatrzyma aż do 
utworzenia osobnego ministerstwa komnnikacyj, 
co jnż oddawna jest rzeczą postanowioną.

Preszbnrg 28. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
spędzono do wczoraj wieczorem 2.000 wołów, z 
tych 400 galicyjskich. Przybyło tu wieln rze źników 
wiedeńskich.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 28. kwietnia. Książę bułgarski Ale

ksander przybył ta  wczoraj w przejeździć do 
Darmstadtu. Odwidziny cesarskie, które trwały 
przez pół godziny, odwzajemnił książę po połndnin. 
Wieczorem odbył się n cesarza obiad galowy w 
Schonbrnnie, na którym byli między innymi obe
cni: ks. bawarski Leopold 2 żoną i arcyksiężną 
Gizelą; arcyksiążę Karol Ludwik z żoną, książę 
R e n s s  i ks. bułgarski ze swoją świtą.

Wiedeń 28. kwietnia. Pólit. Corr. donosi z 
Bukaresztu: W czasie obiadn dworskiego wzniósł 
król Karol następujący toast: „Gały kraj cieszy
się wraz z nami zaszczytem' odwidzin austrjackiej 
cesarzewiczowskiej pary. Odwidziny te, jako nader 
ważne zdarzenie, będą żyć w sercach naszych nie- 
wygasłem wspomnieniem; są one bowiem nowym 
dowodem trwałości zwiąskn, zawartego tak szczę 
śliwie pomiędzy naszemi państwami, a będącego u 
nas w wielkiej cenie. Żywiąc najgorętsze życzenia 
szczęścia dla anstrjackiego domu panującego, piję 
na pomyślność ich ces. Mości pary cesarskiej 
cesarzowiczowskiej." Arcyksiążę Radolf odpowie
dział: „Dziękując za tak nprzejme przyjęcie
wznoszę toast na zdrowie pary królewskiej i na 
pomyślność pięknego, wielkiego królestwa, z któ 
rem jesteśmy połączeni żywym interesem i najży
czliwszą sympatją*.

Po serdecznem pożegnaniu z parą królewską, 
odjechali arcyksięztwo, wśród entuzjastycznych 
owacyj ludności, o północy do Belgradu.

Belgrad 28. kwietnia. Hr. K h e y e n h i i l l e r  
wyjechał naprzeciw pary arcyksiążę jej do Ba- 
ziaszn.

Videlo wita przybycie najdostojniejszych go
ści w serdecznych wyrazach ; przypomina były 
przepych serbskiego dwora Nemanjidów, który wi
tał niegdyś rzymsko-niemieckiego cesarza na tery- 
torjnm serbskiem. Po długich walkach Serbji o 
zrzucenie jarzma i o wolność, doczekała się ona 
teraz zaszczytu odwidzin spadkobiercy jednego z 
najdawni tych i najznakomitszych tronów enro-

Lwiw d. 26. kwietnia.

„ Lwowsko-Czem.-Jae 
Banka Hipotecznego gaho 
-  Kr<-dvtowero eano 

II. Listy zastawni na lOi) «ł 
Tow. kred. gal. 6°/» w- Ł

• • ■ s  • ■
I I ! 4/ •

Banku lup. gal. 6*/, »
* *

III. Listy dtażaa aa 100 
Q«l. zakł. kred. włofio. 6

OtróL roi. kred. zakład ( 
GB. i Bok. 6 •/. loi w II 
IV. Ohllgl sa 100 zł.

jideau iira tfjne galio. .

Losy miasta Krakowa . 
„ „ Stanisławom

V. Maasty.
Dukat holenderski . •

„ cesarski . .
SO-frankówka . . . .
Ł-ót-imperjał rosyjski .
Babel rosyjski srebrny 

|  „ papierów
100 marek niemieokioh 
Srebro za 100 zł. . .
Kupony w srebrze 

Wlsdaś, d. 26. kwietni 
Obll|l <Uu|H paistwa.

Benta papierowa. . .
srebrna . . •
złota . . . ■

Los; ■ r. 1864 4*/, /•
„ „ 1860 4*/. 500 ̂  ̂ 1 o A/t 1*1 Ififl
■ B

Obllgl ladsnalzasyjsa.
Czeskie  .....................
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie..................

1864 . 
„ 18 l */.

Como-Renten

płaoą żądają

^87 50 290 to
i 83 26 186 26
zy8 — 303 —
248 — 253 —

99 90 100 90
92 60 94 -
99 90 100 90
86 40 87 40

101 56 ,02 56
98 10 99 10

. 100 26 101 26

.

• ”
l

— ’-

. 99 90
i

100 90

wmm — —
! 96 76 97 76
, 101 60 102 50
, 90 60 91 50
. 17 — 19 -
S 22 50 24 60

. 6 64 5 74

. 6 66 6 76
9 69 9 69

i 9 88 9 98
. 1 M 1 64

l 23'/, 1 25*/,
. 69 20 69 90

— — — —
—

. 79 96 80 10

. 81 16 81 30

. 100 76 100 9C

. 124 — 124 60

. 137 — 137 50
1. 144 - 144 50
. 171 40 171 80
. 171 26 171 76
. 37 — 40 —

. 106 60 _ _
100 60 
IlOO 80

862 — 
108 80 
147 — 
110 70

Tifcbze-anstijaokie . •
W^iszo-anstrjackie . • j _

S ty ry js k ie ........................... 104 60
Siedmioprpodzkie * • . 99 76
W ęgierskie............................101 60

.» a klanz. 1867 100 60 
Ubligi potyoz. kolei wegier. 142 26 
Benta węgierska zło .122 60 

• za 1 olej wach. 100 40
Aksjs baakiwt

Anglo- anstrjsokie Banku 118 CO
Ziemskie kred. w ęg ie rsk ie ------

„  „  anatijaokie 241 —
Zakład kred. d. hand. i  prz. 319 70 

„ ■ węgierskie 318 —
Bank depozytowy . . . 213 —
Tow. eskomp. niż. anstr. 312 —
Galio, banko hipoteoznego 

dla handlu i przem.
Austro-wegier. bankn N.-B
Unionbani . • • •
Yerkehrsbank ogólny .
Wied. Bankverem . ■

Akcje kelsl-
Kolei Albrechta . • ■

„ Alfóld-Fiume . ■
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei Elżbiety. . • - , '

północ. Ferdynsnda 
Franciszka J ó z e f a  
Gal. Karola Ludwika
Koszyoko-Oderbersks
Lwow. - Gzer. - Jasska 
Półnoo.-austrjacks 

„ „ Lit. B
Bndolfs . . . 
Siedmiogrodzka 
Towarzystwa państw, 
połudn. (Lombardy) 
Cisańska . . 
węg. gsl. Łnpkowaka

L a s y .
Regulacji Dnnajn 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
_ Tnreokie .

Kredytowe . . . .
Klary.....................

p lac .

107 —
106 -

106 60 
100 60 
101 25 
101 26 
142 7t 
122 80 
100 70

118 60

242 -  
320 -  
31& CO 
214 -  
818 -

865 -  
109 10 
147 60 
Ul -

70 -
179 — 
1676 -  
234 -
2490 

208 —  

288 25 
149 -  
184 76 
182 50 
192 26
180 75 
178 76 
316 80 
142 60 
260 — 
173 60

114 — 
127 75 
116 76 
22 -  

177 — 
40 75

żędąjj

71 -  
179 26 
577 — 
234 75 
2495 

208 60 
288 76 
149 76 
186 — 
183 -  
192 60 
181 -  

179 26 
316 20 
142 90 
'60 60 
174 -

114 60 
128 -  
116 26 
22 26 

177 60

Żeglngi par. na Dunaju 
Keglewioha . . .  
Krakowskie 
Miasta Bndy .
Palffy . . . . .
R udolfa.....................
Salma • .
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . ,
Waldsteina . . .
Windiscbgritza . .

Obllgi pierwszeństwa.
Alb-eohta . . • •
B ltb ie ty .....................

erdy a >ółnoona 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Lud. I. Em.

8-ószycko - O i^erbergal 
Lwowsko-Czem. I.E i 

z • II.
Rndolfia . . . .  
Siedmiogrodzki 
Kolej państwowa

lołndn. (Lombr.)

Im.

Cisań. towarz 
Węg. galic. Łnpkowska

Walety.
Dukaty ważne . • 
20-frankówki . . • • 
buperjały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielsk 
Liry tnreokie złote . ■ 
Srebro za loo zł. . 
Knpony srebrne za 100 

aa loo mar. 
Ruble papierowe

pejskich. Odwidziny te są widoesnem uznaniem 
osiągniętej niepodległości naszego krajn i uroku 

'serbskiej królewskiej korony i są zarazem gwa
rancją pokojowegc cywilizacyjnego rozwoju państwa 
serbskiego.

Belgrad 28. kwietnia. Od świta rach na obfi
cie ozdobionych nlicach bardzo ożywiony. Z pro
wincji i z Węgier przybyli liczni goście. Miejsce 
wylądowania z wielkim smakiem przystrojone, a 
wszystkie okręty w gal- Przy zbliżania się statku, 
na którym płynął następca tronu R a d o l f  z arcyks. 
S t e f a n  j ą ,  zagrzmiało 72 salwy działowe. Sta
tek wylądował o godz. 8 1/,. Kr ól  serbski i kró
lowa w towarzystwie jenerała L e s z a n i n a ,  puł
kownika T o p a ł o w i c z a  i majora L a z a r o w i -  
cza ,  którzy gościom przydzieleni zostali do służby, 
powitali następcę tronn na okręcie. Przed pawilo
nem przyjęcia ustawiono kompanję honorową, któ
rej lewe skrzydło zajęli komendant armji czynnej 
i komendant garnizonu. Kapela wojskowa zagrała 
hymn auBtrjacki. Arcyksiążę miał na sobie uniform 
jeneraUki z wielkim krzyżem serbskiego orderu 
orła białego, król zaś był w mundurze pułko
wnika anstrjackiego a wstęgą ordern sw. Szczepana. 
Po opuszczeniu okrętu witali gości dygnitarze 
państwa, poczem kolonję anstro-węgierską przed
stawił konsol Wy s o c k i ,  na którego przemówie
nie arcyksiążę bardzo uprzejmie odpowiedział. 
Wjazd do miasta stał się wielką owacją ludności 
dla Rndolfa i Stefanji. Od brzegu Sawy aż do 
zamka królewskiego wojsko rozmaitej broni two j 
rzyło szpaler. Najprzód jechało pół szwadrona 
gwardji konnej, poczem następował 4 konny otwar- 1 
ty powóz galowy, który zajęli arcyksiężna!

królowa serbska, oraz areyksiążę i król ; 
Milan, a za powozem jechała draga połowa 
szwadrona kawalerji i powozy posła austrja- 
ckiego, ministrów i doitojnikow serbskich. 
Prezes ministrów, G a r a s z a n i n ,  miał na sobie 
wielki krzyż oderu żelaznej korony. Wśród obja
wów ciągłego entuzjazmu toczył się pochód ulica
mi przepełnionemi publicznością, przez trzy bramy 
tryumfalne z napisem serbskim: „Witamy*, przy
strojone w popiersia i inicjały cesarzewiczostwa, 
oraz w chorągwie z herbami Anstro Węgier i Ser
bji. Dziennik urzędowy, który wyszedł w obwód
kach czerwono-niebiesko-białych , wita jak najser
deczniej dostojnych gości króla i narodu serbskie
go, widząc w odwidzinach ich wyraz sympatji dla 
narodu serbskiego, dla króla, a dalej dowód sto
sunków przyjacielskich obudwu państw, oraz gwa
rancję postępn Serbji na każdem pola. Wszystkie 
piBms przynoszą podobne artykuły. Król udzielił 
posłowi austrjackiema, K h e y e n h i i l l e r o w i ,  
order Takowy. Dekoracje otrzymała także reszta 
personalu pc listwa anstrjackiego.

Po p rzy b y c ia  do pałacu zaczął padać deszcz 
nlewny. W pałacu p rzystał arcyksięztwo następca 
tronu A l e k s a n d e r .  Poczem nastąpiła chwila 
wypoczynku, a cesarzewicz wraz z królem ndali 
się do nowego zamka dla przypatrzenia się defila
dzie wojsk. Pierwsza defilowała piechota, elewy 
inżynierji, dalej akademia wojskowa, bataljon for- 
teczny, artylerja, kawalerja, a wreszcie gwardja 
królewska — wszystko to s sztandarami i mu
zyką. Postawa wojska była prawdziwie żołnierska.

Następnie przyjmował cesarzewicz metropolitę, 
senat, trybnnał kasacyjny, prezydenta trybanałn 
apelacyjnego, gubernatora banka, rektora i profe
sorów uniwersytetu, prefekta miasta i depntację 
mieszczaństwa z burmistrzem na czele.

Zagrzeb 28. kwietnia. Przeciw anarchistom: 
S r n e c  (ze Styrji), S t r a n b  (z Badenia); Man-  
t o n e l l i  (zCaecb) i H i r s c h a  (zMorawii) wniósł 
prokurator oskarżenie o zbrodnię stanu i obra
zę majestat z.

Madryd 28. kwietnia. Pomiędzy Badajoz i 
Oindadreal wyskoczył pociąg kolejowy z szyn i 
stoczył się w rzekę. Przeszło 60 zabitych ; w 
liczbie tychże 50 urlopowanych żołnierzy. Dzien
niki sądzą, że wypadek ten jest dziełem spi
skowców.

Sądzą, że przy nowych wyborach na ogólną 
liczbę 400 deputowanych, będzie przeszło 300 
przychylnych ministerstwa. Zwolennicy S a g a  s t y  
zdobędą prawdopodobnie 46 a dynastyczna lewica 
36 krzeseł. W Barcelonie wybiorą trzech konser
watystów i dwóch stronników Sagasty.

Wiadomości giełdowe.
W ied e ń  28 kwietnia go&ua* <0. mis. 36- AtL-i- 

sradftowe 319 90, A- glo-Awtr. 118 76, Akcje banka Unie- 
109 26, Kolej Karola Ludwika — , Połudn. 143-30. 
Seat* puD^rowa — , Listy aastawce galie. banku hipot. 
-■—, Galicyjski bank rustykalny — , Losy a roi n 
064 — Na->oleonder 9 63*/„ Babo! papierów; l  24*/,. 

Otpouoblesie: lepsze.
W ied eń  26. kwietnia godi. 5 min. 10. JedaolKy 

6 Ing niństwa w banknotaoh 80-—, w srebrze 81-15, B e i U '
T 2 & s s z f m m ~ ™ v m . .... _  i mi

-  . w .  inn-(ł6 VI. anstr. renta maroows 96-66, Ak< j 
Z a t t S Ł w  8 6 1 ^  kredytowego 320-60, Łonuj-

t a K S T r S S  » • * -  “ ■ E“ ń - 5 '
s s w ,9s s S a J f W t t ?844-60, Galicyjskie 122 —* A®1®1 . kredytów?
akie banknoty 168-36. Po zamknięciu giełdy - kreayrowy
—"—, Lombardy —'—■

P a ry *  8•/, Beata 77-40. _ .
Telegramy abońowe z data 26̂ 1® ._  jo —

d e ń :  Pszeaioa 10-— do 10-86 * - i  do
d r .  jęozndeń —  do —  * - 1 * ^ ^ 1 0 . 9 0 0  liter
 > owl®o — “  —■ ti okowita P  _______^
prooent 30*85 do 30W  złr. B u a a p o s z t .  
żlgr. (na jesień) 9-42 o 9 44 do —■
(na sierpień-wrzesień) 13 */, złr. B e r l i n ;  i000
(na kwiedeń ■ >aj) 170 60 m., tyto ——  ®-i spirT“ *
47-26 zs., olej nwpakowy 67 30 m. P a r y ż :
ilgr. 4660 fr., olej rzepakowy 70— , spiryt®* f on.

— WWW 1 a _____ «n rrC l.Talł

Losy austrjackieczer. krzyża
Ciągnienie 1. Maja 1884.

Losy węgierski© czer. krzyża
Ciągnienie 1. Lipca 1884.

kwity poborowe na 6 tych losów w 13 miesięcznych 
ratach po zł. 3
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W ogóle wszystkie papiery war- 
tościowowe po najumiarkowańszych 
cenach poleca

Anpst ScM Uerg
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

01
|2 0

Pożyczka krajowa z roku 1883
najtaniej w kantorze wymiany

SOKAL i LILIEN.
Apteka RUCKERA we Lwowie

poleca (4)
Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w róż pc

gatunkach po oenie 2 złr. do 3 złr. 60 ot—  oraz malag

Di poiiata; o b M  MemuacyjiiTCl!
Posiadaczom obligacyj indemnizacyjnyoh polecamy ry- 

mianę takowych na 4'/,°/» pożyczkę krajową posiadającą 
tak ą  sam ą g w aranc ję , ja k  1 ob ligacje  lndemniza- 
cyjne, a to tak z powoda lepszego oprooentoi i» — 
gdyż obligacje indemnizuoyjne, notnjąoe obecnie 100 przy
noszą rooznie 4*72 od s ta , podozas gdy oprocentowanie 
roczne pożyczki krajowej wynosi przy karnie 91 prawie 
6*|0 (tj. 4 95 od sta) — jak i z powodu zysku
przy losowaniu. W tym razie zyskuje się na ob acjach 
indemnizacyjnyoh tylko złr. 5 — przy pożyozce krajowej 
jednakże złr. 9.

Radzilibyśmy też posiadaczom wylosowanyoh obligacyj 
indemnizacyjnyoh, płatnyoh 1. m aji 1884, zakupić w za
mian takowyoh 4Vj4/o pożyozkę krajową.

Uskutecznienie wymiany przyjmnjemy pod najumiar- 
kowańszemi warunkami.
1708 3—6 Kantor wysiany Sokal & Lilii i.

N r .  3 .
Bladaozka jest chorobą wiekn n. ojrzałego, towarzy

szącą rozwijaniu się, szczególniej zaś u kobiet w perjo- 
dach miesięcznej regularność1 Nei—owe wstrząśnienia, 
jako symptomat nieodłączny od tej choroby, wpaagąją 
lekarstwa odżywiająoego i pobndząjąoego zarazę: żelazo
jest dzielnym środkiem wzmacniającym, jod pobrdzaj jcym 
oały organizm.

P IG U Ł K I B L A N C A R D ’A żelańbw-jodg--),. npo- 
ważnione przez komitet Lekarski w Petersburgu i pi 
dzone przez Akademję Medyczną w Paryżu, speojalme 
w tyoh wypadkaoh są pożądane tak dla lekarza, jak i dla
ohorego. . , . ,

Wymagać należy podpis- Blancard’a na zielonej ety
kiecie. Prawdziwe pignłki P!anoard’a sprze<mją się tylko 
we flakonikach lnb pół flakonikach, * mgfly na wagą.
'  Ń A D E S Ł A N E .

F ałszerstw o  czarnego jedw abiu . Należy spalić 
próbkę materji, którą się zanueraa kupió, a fałszerstwo 
wystąpi natychmiast na jaw. Jedwab prawdziwy, czysto 
farbowany, skędzierżawi się natychmiast, gaśnie prędko 
i pozostawia mało popiołu kolorn jasnobrunatnego. Jedwab 
fałszowany, łatwo przechodzący w tłuszcz ^łamliwy, pali 
sie powoli, tleje wskutek nałożenia farby i pozostawia po 
sobie popiół oiemnobrunatny, .nadto zaś nie kędzierzawi 
sie ale skrzywia. Boztarł**y P?Plół prawdziwego jedwabiu, 
Bproszkownje Bię go, -r *e“  1 popiołem
z jedwabiu f^szywego. Skład fabryki jedwabiu G. Henne- 
b e r  za  (król. liweranta) w Zuiyohn rozsyła chętnie każde
mu próbki swoich prawdziwie jedwabnych materyj jak 
również przysyła do domu bez pohozenia cła matetje na 
poszczególne suknie lnb też w całych sztukach. List do 

gźwajcarji kosztuje 10 oŁ

113 — 
20 36 
17 50 
42 — 
37 10 
19 60 
62 76 
47 25 
81 6o 
28 60 
37 76

99 75 

106 —

100 25

100 —  
97 60

101 —

186 -  
143 60 
102 70 
99 —

6 72 
9 63 
9 92 

12 12 
10 94

69 40 
124 76

18 _  
43 —
37 75 
20 —  
63 60 
48 -  
22 60 
29 60
38 26

100 26 

107 H  

100 75

100 40 
98 -

101 50

98 25 
186 60 
144 —
103 20
99 60

6 74 
9 64 
9 94 

12 16 
10 96

69 60 
126 —

Warszawa. 28. kwietnia. 
6 •/, Listy zastaw. 1869.

kupon
5•/, Listy likwidacyjne 

kuper

98 60

87 70 
160

i me

O s t r z e ż e n i e .
B I S 0 U 1 T  D U B O U C H E  & Comp.  Cogna c.

Cognac, dnia 30. listopada 1883. 
Dowiedziawszy się, że pewni ajenci, z którymi nie mamy 

iie mieliśmy nigdy żadnej styczności, bez najmniejszego 
uprawnienia, podają się za reprezentantów naszej firmy, widzi
my się spowodowani do oświadczenia, że oprócz pp. 
Baderle & Meller w Wiednia, którym powierzyliśmy 
generalną reprezentację na kraje monarchji anstro- 
węgierskiej i Ruimmję, nikt nie ma upoważnienia oferować 
koniak naszej marki w imienin naszem i upraszamy P. T. 
odbiorców, aby zlecenia do nas poruczab jak dotąd jedy
nym naszym zastępcom panom Baderle & Meller w Wiedniu.

Z wysokiem poważaniem

Bisquit Dubouchd & Comp.

Baderle i Meller, we Wiedniu,
Premjowani na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej, 

najwyższem odszczególmeniem

medalem złotym
pozwalają sobie odnośnie do powyższego

o g ł o s z e n i a
polecić swoją firmą Cognac’n Bisąuit Dubouche & Comp.
(największa firma eksportowa dla Europy, wywóz w roku 

zeszłym półtora miljona litrów).
Dalej import bezpośredni herbaty i rumu z Jamaiki ab L o n d y n .  

Malaga, Madejra, Sherry, Oporto itd. ab Hiszpanja. 
W in a  B o rd e a u x  a b  B ordeaux-

Próbki na rozkazy. 1648 28—0

Pianino,
fo rte p ia n  n o w y  i ogrnnj I cy tra  tanio 
do nabycia: Lwów, Łyczaków 1. 7 *•

piętrze w lewo. 1788 1 4
*  A to to.

Marja Bourflon
donosi niniejszem, że swój M agazyn  
M ód I sk ład  u b io ró w  d z iec in n y ch  
przeniosła pod Nr. 12 nlica Galicka 
I. piętro i zaopatrzyła takowy w ka- 
pelnsze damskie i dziecinne, tudzież 

w wybór dziecinnych ubiorów.
*  f  r *ś r *f

n at-o .ra ln .e

W O D YJŁ. mineralne
po gwarancją świeżości i  p r a w d z i w o ś c i  

p o le a a ją  od  M aja, hand le

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku g_q

SADLOISKI i*
we Lwowie, w

Koszule męsMe
najdelikatniejszej roboty

i M i  saWstie
dostać można w magazvnifi 
„A la v ille  de Paris« we
Lwowie przy pl acu Halickim  
pod 1. 2, obok handlu spe- 

cjalitetów. 1599 13

1706 Największe zniżenie cen. 3—6

C. Goverts & C°- Hambnrg
dostarczają wybornyoh gatunków kawy po 
nader niskich cenach woln od po**® 

za pobrar n 
5 kil. Moki perłowej wydatne, ■ *̂ r’

Campinas, mocnej • • * - * 4.40 
Kuba, wybornej’ • * . ._
Ł w  f S S Ł .  L o

» M » H m b ń ia ,  c w —«  • ‘  ”

* Bes^’ sukna, |
Wsoiy rozsyła za podaniem dokła- ♦  

dnego adrew sk ła d  f a b ry k i  s u k n a  j

2U  Bfeissen ] m \ B r l i .  X 

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i rad y k a ln ie  przeprowa- 

ohof <5,b  srftU stycm yeb jest 
nasteDutw J  u °kylenia najsmntniejssyoh 
^  no^T . p r7 Kj0Ś0i- Takow ą » ] U i i  
doświ.,1 -18 ŚOl8łyoŁ badań i lioznyoh 
s S S * " 1 ®W®J piętnastoletniej praktyki;

;d.° ,cborób ®yauty®«irok iornyoh prakt. lek. med., ohirnr. i aknszeiji

1M« J .  K T T R . P T E T 7 - 0
mieszkający przy ulioy Wałowej li szbf, 8, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1. przed połndniess i od 
2. do 6. po pnłndnin. Rany, wrzody, "*'• 
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, sakażne 
i kataralne, upływy n kobiet 1 męto z jt t ,  
stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak 
osłabiema nerwowe, impontenoję, nasiemo- 
toki, inklinację do suohot i t. d., tudeiet 
bladaczke i niektóre w yp ad k i niepłodności, 
leczy bez bolu gruntownie i pod zaręcze
niem najściślejszej dyskrecji. Zamiejsoo- 

Ta udziela rady listownie i wysyła na 
żądanie lekarstwa i w skreojonalny sposób.



Lr Jgf 
■ 

.1
DZmntiK POLSKI.

W Wodnikach J3Ł5&;
u d a  © g r o ć L n U s a  do prowadze
nia ormnżerji, tomektów, warzyw i 
drzei owocowych. Pensja roczna 120 
słr. i wikt, lab ordynarja z mieszka
niem, opałem i potrzebnemi jarzynami

Zgłoszenia kompetentnych z dobremi 
świadectwami przyjmuje Zarząd majątku.

Tam ie na sprzedaż ogier 6 la t za 400 
słr., i konioz nasienny 40 złr. za każd< 
sto kilo. 1722 2—3

Jakiem postępowaniem można go
rączce połogowej zapobiedz?

SŁOW A PRZESTROGI

L. 660. K O N K U R S . 1689 6 -6

dla niytkn położnych i niewiast ich opie
ki potrzebujących, spisał

Dr. HENRYK JORDAN
docent Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

C en a  3 0  e n t.,  z  p rz e s y łk ą  35  ent. 
Główny skład w księgami

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
•w  IC ra J s o -w Ł e .

Celem obsadzenia posady sekretarza przy Wydziale po
wiatowym w Ropczycach z roczną pensją w kwocie 1000 złr. 
w. a. rozpisuje się konkurs z terminem do 8. maja 1884 r. 

Posada będzie na razie prowizoryczną.
Podania własnoręczne z dowodami uzdolnienia adresować 

należy do Prezydjum Wydziału powiatowego w Ropczycach.
Z  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o .  

Ropczyce dnia 15. kwietnia 1884 roku.

Uczeń
z II. klasy gimnazjalnej z dobrymi obyoza- 
jami, poszukuje udzielania lekoyj nożnie u 

z II. lub III. klasy normalnej. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 

pod adresem K .  Lwów ulica Lycza- 
j cwska 1. 61.

PREZES
R A D Y  N A D Z O R C Z E J

T O W A R Z Y S T W A
U B E Z P I E C Z E Ń

" W  K R A K O W I E
zawiadamia Członków Towarzystwa pra wo głosowania mających w myśl § . 84. Statutu, źe

dwudzieste trzecie zwyczajne

u*

z b i e r z e  s i ę

v  Onin 29. Maja 1 4  r. to jest we Czwartei o godzinie 11. przed południem
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

przy ixl cy Basztowej pod 1. 8, na drugiem piętrze.
Przedmioty mające przyjść pod obrady tego Zgromadzenia są następujące:

Sprawy ogólne Towarzystwa:
1. Odczytanie protokołu posiedzenia Zgromadzenia ogólnego z dnia 18. Czerwca 1883 r.
2. Ogólne sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym 

roku dwudziestym trzecim od istnienia Towarzystwa.
3r Ynioski d( tyczące zmian statutu.
4* Wybór Członka Rady Nadzorczej.

Dział ubezpieczeń od ognia:
5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w upłynionym roku dwudziestym trzecim.
6 Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachun

ków — i wnioski Rady Nadzorczej:
a; co do udzielenia Dyrekcji absolutorium dziale ogniowym, 
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu:
7. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w dwudziestym roku t. j. w r. 1883.
8. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachun

ków i wniosek Rady Nadzorczej, co do udzielenia Dyrekcji absolutorium w dziale 
gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie:
9. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale w roku czternastym to jest 

w r. 1883 dokonanych.
10 Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1883 

rachunków i wnioski Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorium w dziale życiowym,
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1883 wykazanej.

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
o d b ę d z i e  s i ę

D z i e w i ą t e  / S g r o m a d K e n i e  O g ó l n e

Członków Towarzystwa wzajemnego M y ta  w Krakowie
stosownie do §. 8. Statutu Towarzystwa.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N J N Y  :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w roku 1883.
2. Sprawozdanie koońsji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachun

ków i wnioski Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorium z rachunków za czas od 1. Stycznia 

1883. po dzień 31. Grudnia 1883 roku.
b) Rozdział zysku w myśl §. 8. lit. b) c) i f) Statutu.

Kraków, dnia 20 . Kwietnia 1884 roku. (Przedruk nie będzie płacony;.

S t e u i o w i e j i s ł c Ł .

Spólnika z kapitałem  
T/i — 2 tysięcy.

Fachowy w swym zawodzie przedsiębior
czym g—arantnje zysl 30°/„ i zwyż bez 
ryzyka kapitału z udziałem pracy lub be 

Bliżej poimformnje T . Z. ulica Kar 
molicka 1. 8. II. piętro we Lwowie.

Sty
°*>l

■t*0,°o9 H
a i?,. Płóo/ei

Z powodn bliskości cudzych gruntów są 
do  zbycin

dwa ńkne darty.
Takowe mają jeden rok i cztery miesiące.

Bliższa wiadomość w obszarze dwor
skim w Bełzon poczta Białykamień.

najnowsze w wielkim 
1649 wyborze 8—12 

p o l e c a j ą

SCHILLING &  STELZER
w e L w o w ie

ulioa Halicka 1. 16.

V InsijtiBE laułewn fojiloun
ulioa Piekarska 1. ŁU rozpoczyna się nowy 
kurs do egzaminów na jednorocznych 
ochotnik w i uo  vstkich o. k. Zakła
dów wojskowych z dniem 1. marca b. r. 

Instytut utrzym aje także pensjonat.
W interesie w łasnrm  kandydatów leży, 

by si( wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszają
cym się po rozpoczęcia kursa Instytut nie 
ręczy za dobry skutek egzaminu.

Z rozpoczęciem nowego knrsn wszed* 
do grona nauczycieli zakłada c. k  poru 
cznik Zygmunt Fangor, akademik Wied. 
Neustadski. 1660 8—0

F. K O ESTIICH ,
iyrektor Zakłada, przyj mu i n od godzin. 

6.—7. po południa

O. k. uprzyw: . nadworna fabryka powozów
SCHUSTALA i S2“

w  N e s s e l s d o r i ,  
zaopatrzyła swój skład w e  L w o w ie , p rz y  n lic y  K a ro la  L u d w ik a  1.
w nsj »w- powozy, jako to r bryczki, faetony, karety, „conpee-", landauery, 
faetony do »  rożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile nośności 
niskich cenach. Zarząd magazynn przyjmnje także wszelkie zamówienia aa 
uprzęż, siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lnb konno 
i  wykonywa takowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 1647 3 - 0

▼  W  W

i i y u p o
pszczołami dobrze wyzimowanem 

jitaka po 12 złr., ryczałtowo po 10 
iłr. Próżne dzierżony także do naby

cia po 5 złr.
Zarząd ekonomiczny w Podlisk 1 

poczta Sądowa Wisznia. 1711 4 -6

P A R IER ftW U N S !
Ogromne powodzenie tego środl a 

zależy od jego włai oi sprowadzania 
na pow errchnię ciała oapaleń i roz
drażnienia które dotknęły najżywo
tniejsze organa tym sposobem prze- 
oiąga on oboro na częśoi siała 
mniej delikatne i aaje większą łatwość 
uleczenia takowej. Najznakomitsi le
karze zalecają go przeciw k a ta ro m , 
k asz lo m , n ie ż y to w i o sk rz e li, cho 
ro b o m  g ard la n y m , g ry p ie , g o ść 
cow i, b o lo m  w  k rz y ż a c h  i t. p 
Użycie tego papierń bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcza 1 pozo
stawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. 50  ct. w Paryża.

W e  L w o w ie  w aptekach pp. P. 
Mikolascba, K. Krzyżanowskiego i  Z. 
Hackera, w Paryża u p. Wisiln, rue 
de Seine 31. 1513 14—0

C. k. urząd pocztowy
w Szczurowicach,

poszukuje ekspedytora do na
tychmiastowego objęcia posady, 

Bliższa wiadomość w wyż 
wymienionym urzędzie poczt.

„U ł sem en tem  feceris , ita  m e te s “ . Taki  ni-* miałem nawet nam yśli 
naruszyć c. k. g łó w n ą  s ta c ję  te le g ra fic zn ą  w  P r z e m y ś la ,  lecz w korespon
dencji mojej amieszozocej w „Gazecie Narodowej" z dnia 12. kwietnia b. r. nr. 86, 
01 _ałeir prawdziwy fakt wymierzony prz-oiw > ,bie cana Salamona Anerbaoba, 
który jsko urzędnik telegrafu, tru d n i a ę w y d a w a n ie m  m e try k  ży dow sk ich , 
gdy ale stacja telegraficzna zanegowała takowy w nr. 90 „Gazety" z dnia 18. 
kwietnia b. r., przeto wywoła.ty wilk z lasu odpowiada:

Pan Anerbach wydał Birkenowi dla syna jego Mendla metrykę 1. 166 śm. 
Tom X. strona 83 L p. 21, który był w biurze tclegraficznem dnia 23. grndnia 
1883 roku, — wydał Feldmanowi dnia 6. kwietnia 1884 roku metrykę dla Feld- 
steina syna Markusa i Ryfki Feldsteinów nr. 49 śm. Tom XIII. 1. p. 76 1 trona 19. 
Obaj ci izraelioi napastywali nietylko samego pana Auerbacł biurze telegrafu, 
lecz także pp. urzędników Templego, Schindlera i Bauera w obecności woźnego 

ozara, az jjje  się ta  sama scena prawie dzień w dzień 1 bo gdzież go mają 
żydzi szukać? Oto jako urzędnika telegrafu w biurze telegrafioznem 1 Czy to nie 
przeszkad ;a publiczności — -roszę osądzić.

Daremnie c. k. stacja telegrafii uroni pana Auerbacbal Jest to ładnie, ale 
nie pożytecznie. F ak t zostanie faktem, a  j a  man* d o w o d y  t

Jeżelim zresztą doniósł w mej korespondencji niepraw dę, to otwartą Jest 
panu Auerbachowi droga sądowa, może zna §. 487 nst. kar., a wtedy mógłby 
przynajmniej powiedzieć: „ S e n t i t  an im n s se sn a  vi, n o n  a l ie n a  m o veriU “

Przemyśl dnia 24. kwietnia 1884 roku. 1732 1—1
Józef Czopko.

■ Jj A - Z I E N K I

Ł ^w e  L w o w ie
jrzy nlicy Słowackiego liczna 2.

C e n y  k ą p i e l i :  
Warnia porcelanowa z tuszem i bi< izną 

„ marmurowa „ „
a cynkowa „ „
• metalowa .  ■

1 złr. — ct.
-  „ 90 „
-  „ 55. „
-  .  40 „

Otwarte od 6. rano do 10. wleozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tndzlez bydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 1496 60—0 
Również dostarozr się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

W ny Med. Dr. Wenanty Piasecki,
ordynnje codziennie od godziny 5. do 6. po południ i.

iW W W w *

r  a  ^  x  a  A  A
S o e b e n  erschien 11. Auflage 

Die geschwaohte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursaoben and Heilnng.

Damestellt yon Dr. BISENZ.
Preis 2 fi.

Zn haben in  der Ordinatious- Anstalt 
fur 1498 4 6 - 0

RescWeclits - KranKŁeiten
von

M E D .  D R .  B I S E N Z ,
Mitglied der med. FacultSt, 

W ie n , S ta d t, O o n zag ag asse  2
fRudolfapl z), V' rznglioh werden 
die schembar nnheilbaren Błlle yoa 
gesobwachter Kauaeukraft gebeilt,
g  — Ancb wird duroh Correspon- 
denz behandelt nnd werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisens wnrde 
dnroh die Erm nung *nm Univer- 
sitats-Professor b. ansgeaieichnet.

•  V * e w w *  *

Solitera z głową
osnwa w przeoiągu pół g°d ly medyka
ment nie mający żadnego smaku, łatwy 
i przyjemny do zażyoi- S k a łe k  g w a ra n 
towany. Cena 1 dawk słr. 6-50. Prawdziwy 
tylko z S t. G eorga A po theke  W ien , 
V., W lm m e rg a see  33, dokąd należy adre
sować wszystkie zamówienia. 1629 16—24

n o w y  w y n a l a z e k
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Puder ryżowy i  1U O R A
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Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje

■ ' W 0

i przez filio
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaly kasowe
4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4 (2 u i* 60 )• u u

Lwów duia 7. stycznia 1884 . .  1492 3 3 - 0

(Przedruk nie będzie p.acony). D y r e k c j f l i

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
biały, różowy i żółtawy.

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci. — Pudr ksiiżęoy na wszystkich wystawach 
odneiił palmę pierwszeństwa, a liczne meda e zasługi, jakiemi zoBtał wyszcze
gólniony najlepiej go zalecają. — Pndr Su ęo nie zawiera żadnych meta
licznych przymieszek, jestto najuzj sza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadsje piękną naturalną białość est nieoce
nionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 złr., z łabędzikiem ct.
Różowy i żółty, mniejsze 70 ot., większe 1'20 ot., z łabędzikiem 1‘6G ct.

W O D A  F I J 0 Ł K 0 W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, ” azaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

okóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do teg stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniozny został odszczególniony meda! em zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. 1489 11—0

Cena 1 złr. w. a. ‘̂ R

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnośoią i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzebniesiu rąk  i bardzo dokła
dnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy. Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

JANA IHNATO WIOZĄ
przy ul. Kopernika Nr. 3 we Filii przr ul. Hal?' kiej róg Wałowej, naprzeciw 
sklepn p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sn enn. ich 1. 20 »e™st-

!ch mnomowanych sklepach i aptekach.

Wydftwoa i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Laekownioki . Papier s fabryki oserlańskiej. Związkową Drukarnia we Lwowie.


